
J»łr 43 Czwartek. 21 lutego (5 marca) 1908 r. J lo K . III.

Wychodzi codziennie rano oprócz ani puświątecznych.
ftdres fledakeyi, fldminlstracyi i Drukarni Polskiej: 

Kijów, P rorezn a  9 (W asilczyk ow sk a).
Telefonu Ns 1672.

Rękopisów Redakcya nie zwraca.

Administracya otwarta od 10— i  po południu i od 6—8 
wieczorom.

O roszen ia  przyjmuje się do godziny 6 wieczór.

KIJOWSKI
PlSMO PULMCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE.

m iesięczB lt Kw art. f t t o u  r a c u l e

Prenumeiata: W kiaju —.85 2.50 4.50 8.—
„ Zagranicą 1.35 4.— 7 — 14.—

OGŁOSZENIA: Od wiersza petitowego przed tekstem 
40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy następny zaz, za 

tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. następny raz
Numer pojedynczy 5 kop, 

P r e n u m e r a t ę  i o g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e  
A d m i n i s t r a c j a .

TTCHATEAU de FLEURS“ m ~ Dyrekcya I. Chrzanowskiego.
'Jutro dnia 22-go lutego benelis dyrektora

1 T  I .  C H R Z A N O W S K I E G O .
Tradycyjny doroczny konkurs piękności. Nayrudu —  złoty zatoń z brylantami.

O s o b a , k t ó r a  z b ie r z e  n a jw ię k s z ą  ilo ś ć  h o n t r a m a r e k  — o t r z y m a  n a g ro d ę .
g k r ó lo w a  b r y la n tó w

H o fh err & S ch ra n tz

uczestniczą: Marya Leńska t  M-elle R e g i n a  d e  B e r g o n i e r
)( H is z p a n k a  t a n c e r k a

 ̂ W l - e l S e  L o l a - M o n t e s ,
di i,-T

o r a z  4 5  a rty stek  i rtystów . 
N ad zw yczaj in>K re su ją ce  p rzed sta w ien ie , S z c z e g ó ły  w a U szach .

R eży ser  B. SAWICKI.

jStefan ^WęglińsKj
Biuro Techniczne w Kijowie.

F IR M A  IS T N IE J E  O d 1885 RO KU .

POLECA: nowe ulepszone paleniska dla kotłów parowych do wszelkiego rodzaju opału mineralnego, nie wyłącza­
ją c  pyłu węglowego i antracytowego: OSZCZĘDNOŚĆ OPAŁU. POWIĘKSZENIE produkcyi PARY, niezależnie

od posiadanego CIĄGU kominowego.
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(i n a r !  rolniczych n WIEDNIU i BUDAPESZCIE.
Filia K ijow ska-M iko ła jew ska  3.

L o k o m o b i l c ,  P a t e n t o w a n e  j n ł o c a r n i e  p a r o w e .

NOWOŚĆ!! IM

CO

du Grand Hotel
R E S T n U R A

Tous les soirs dans la nouvelle salle du restaurant 
se feront entendre tpx fameux duo „A .nólys", 

M -elle  Lucy F lureni (diaeu.se francaiso), et M -r Bouchw ill (comique excen riaue). 
S ou per i  I r. 50  Ctrsine so ign 'e  son> les ordresdu M -r A sta fle ff de Petersburg.

H- 4 Propri. taire HENRI LANCIA.

N A S IO N A  W A R ZY W N E  I K W IA T O W E
nowego zbioru poleca 715-5-2

- 643—3 KIJÓW. KRESZCZATIK 32. Edmund Krister
w  K ijo w ie .

S k le p  K r e s z c z f l t lk  2 3 , 

w p r o s t  

G ra n d -H o te lu .

k a  I.

mmi
80EZ7ME

„ p i r a j "
817-10-3

Lecznica i Pensyonał
ii

ch orób  g a ro l^ , u ch a , n osa  i ch iro rg . 
Funduklejow ska 31. T el. 1603.

Od g. 9 -1 1  i od 3 - 5 - e j .

H o  sp rzed a n ia  parfiwa maszyna 10 si 
„Lanca", dwa lata tj lko była w użyciu 

z barabanem specyalnym do grochu; oraz 
ogier 5 lat ze świadectwem (od Rostoczitiela 
i Werben;,), typu koni wierzchowych. Szcze­
góły podaje W ładysław Koziński,' p. Dobro- 
wieliezkówka w. Skopiowa gub. chersońskiej.

791-5-4

TEATR MAŁY KRAMSKIEGO. Kreszczatik Nr 15.

POLSKA OPERETKA JULIANA MYSZKOW SKIEGO.
Dziś p ierw szy  w ystąp artystki w a rsza w sk ic h  rządow ych  tea tró w

m * W I K T O R Y I  K A W E C K I E J  W
(Inna będzie znana mrlodyjna oiieretka l.ehara: „wesoła, w dów ua", Hanno G law ari 
W. K aw ecka. P ow ietrzne e lek try czn e  huśtawKil/1 Udział bierze cala trupa i ba­
łt*! Pocz.ąiek o godz n wiecz. Bilet są do n/wycia. -  Ju.ro: „Piękna H elena1 w 3 
akt Helena -W. K a w e c k a .-D nia  23 lutego: „ze m sta  n ieto p erza 1' w 3 akt,, Roza*  
iindi M  Kaw ecka. Dnia 24-go lutego, o sta tn ie  przen bawienie i w ystąp W. 

K aw eckiej z udziałem całej" trupy: ..G ejsza " w 3 akt.. M im oza K aw ecka.

TEATtt MIEJSKI. Dyrekcya. S. R n  kina.
Dziś. dnia l i  go lutego, w południe np.: „C arm en", uczestniczą p p : Czaplińska.
TraeiK, nherg: p,..: .Mosin, Zieliński. 5zuv anow, wieczorem: „C esa rz  c ie ś la ", uczest­
niczą pp.' Slfcinidt, Płatonown: pp.: i ireszkiowicz, t on-Rigen, \ndrokiw', Bos»o, Ticho- 
now Kowalski. — Dnia 2‘2-go lutego: „B a jk i o c a r z e  S ałta n ie ". wiecz*!
rem: ..Faust". — Dnia 23 go w toJudii. „R u ałan  i Ludm iła, wiecz. „D a m a  piko- 
w a“ . Dnia 24-go w poludn. „ C e s a r z  c ie ś la 1*, wiecz. benefis s.rtyst dekorat. 
p. Kwenbaeha , Bajka o c a r z e  Sałtania**. Początek przedstawień dziennych o godz. 

12 i pół po poł., wieczornych o godz. 7 i pół.

TEATR SOŁOWCOWA. Pod dyrekcyą 1. K. Duwan-Torcowa.

Dzis dnia 21-gu w południe Li „Upiory". 2) .Sw aty B aizam in ow a1 
benefis Ł. L iesnoj, I. B era ie ..iew a , A. L ram ow a, S. Kuzniecow a  
tjew a „Mierność**" .Panna Fifi”. — Dn. 22-go w południe „Duch

’ n. 23-go w południe „M arya Iwa nowna 
w poł

rem .C za row n ica  
C arlos

, wieczorem 
i P. Leon-

ziem i", wieczo- 
wieczorem „Don- Dn. 23-go w południe m _

Dn. 24-go w południe benefis suflerów_ i pomocniKow reżysera „ u r
■atko". wieczorom ostatnie pożegnalne przedstawieni# S .-a .m .e  p ieniądze'1 lakt 3-ci): 
G ra" (1 część): „C olom bina11; T rzy s io stry  (4-t\ akt) Ceny w połud. dostępne,

wiecz. zwyczajne.

TEATR BERGONIER. Operetka rosyjska-pod dyrekcyą 8. Nowikowa. 
I >ziś, w czwartek1 dn. 21-go lutego

NOW OŚĆ!!

„ J ^ 0 C  A \ J Ł O j S C j “
w i-cb aktach, muzyka Walentinowa.

C y r k

Jutro, dnia 22-go lutego, na b en efis  g łów n ej k asyerk i 0 . REJZE
przv udziale całej trupy. N ow ość!

„ N o c  m i ł o ś c i 111.
W sobĄte, d. 23-go lutego, dwa przedstawienia, w dzień po cenach zniżonych melodyjna 
operetka: „G ejsza ", muz. Jansana. wieczorem raz już grana z wielkiem powodzeniem:
. Y a jem n ice  n a sze q o  m ia sta " w 3 akt., muz. Walentinowa, autora, operetek: „Noc 
m iło śc i" i „M onna w a n n a ".- W  niedziele, d 24-go lutego, dwa przedstawienia dzion 
ne. po eonach zniżonych na bc.nt.tis ork iestry , wystaw1 ),ia zostanie modna operetka: 
W esoła  w d ów ka", w 2-gini akcie „Huśtawki dekadenckie". Nowości!! Dwie wdówki! 

Dwie Walentyny! Dwóch harunówi! Dwóch Danifów!! Dwóch Neguszćw, wieczorem o- 
statnie przedstawienie pożegnalne z udziałem całej trupy, modna operetka. Nowość: „Noc 
m iłości". Początek przedstawień dziennych o g. 12 w p o ł, wiecz. o g. 8 wiecz. Bilety, 

można >uż nabywać na wszystkie pomienione przedstawienia.

I z i ś dnia 2l-go lutego ciekawe cyrkowe przedstawienie w 3-ch  oddzia­
łach' Początek o g. 8 i pół wieczorem' Osiami dzień championatu d z i ś  
r>ozdawa><ie w a o r ó d . Początek \v..lk o godz. 10 i pół wieczorem. 1) 

Lunch i Urban. 2) Do rezultatu Murzuk i Aberg. Jutro. d. 22-go benefis Aberga i pierw- 
s/ Iz i en maischu walki francuskiej. Dn. 22, 23 i 24 lutego dzienne przedstawienie. Po­

czątek o g. 1 sv dzieii.

P o l s k i  k l u b  „ O g n i w o “ .
D n ią  21-go lu te g o  o d b ę d z ie  s ię

BAL KOSTIUMOWY
dla pp. członków klubu i wprowadzonych przez nich gości.

Kostyumy są pożądane, lecz nieobowiązujące. Będa rozdane nagrody za najpię­
kniejszy, najoryginalniejszy i najtańszy kostyum.

Bileiy wejścia są do nabycia u pań gospodyń, pp. gospodarz,\ klubu uraz w kance- 
lar; i klubu (dla członków). Cena bileiu ula pp. członków klubu pojedyńcze 3 rh,, fam ilij­
ne 6 rh.. dla gości 5 i 10 rb., dla pp. studentów 1 rb.

053-7-7 R a d a  G o s p o d a rz y .

Buraki pastewne. Tania pasza! Wysoki % cukru i b ama
doskonale się przechowuje, na zimę

Podolska Produkcya Nasion Wyborowych

JL Weydlich i 0. Sobański11
poleca swe wypróbowane nasiona buraków pastewnych następujących gatunków: V2 cu 
krowę białe i rożowe, mamutii i olbrzymie żółte. Swm-dectwa stacyi, oceny nasion są 
dołączane do każdej wysyłki, worki plombowane, ze‘ 'mi tjrlkd nasiona, których dobroć 
została na stacyi oceny nasion sprawdzoną, mogą dostawione. '^eny od 4 rb. do
ó rłi. za pud z workiem w małych partyach od 2 pudów, w większyc A od 50 pudów, u- 
stępstwa według u m ów ;. W  ciągu 5 lat od chwili założenia Produkcyi sprzedano 12,000 
paaow nasion pastewnych buraków. Z zamówieniami zwracać się do Towarzystw Rol­
niczych luh w Kijowie do 0. Sobańskiego hotel Savoy 22 od godz. ti—10 rano lub listownie 

st. pocztowa Rachny Lasów#, 0. Sobański. 743-16 6

Mazet, Franęois i S-ka sukcesorowie Mazet, Salmon i S-ka
D ostaw cy Dworu C e sa rz a  W sze ch ro sy i i W ielkich K siążą t.

Fu ma istnieje od roku 1824. Winnice własne. Główny Zarząd w zamku „Relle Vue"
w Tablice nad Renem.

Jedyne źródło nabycia z pierwszych rąk wszelkich naturalnych i najdoskonalszych win i 
koniaków w dowolnej iloschod najmniejszej do największych partyi, na najprzystępniej 
szych warunkac.il. W szelkie wina i koniaki z opłaconem 3łein, .opatrzone pieczęcią kn- 

mor> nn każdej Uuteli e. u wiec autentyczne.
Wina Burd oskie i Burgundzkie od bo'kop. do 22 rubli za butekę. Wina ło i .  >, .Marsale, 
Madery. Xeres\, Frontinianj', Malagi i Liinele wprost, z iniejsc ich pochodzenia. Wina 
szampańskie, niezrównane od 4 rb. 50 kop. za butelkę. Rumy Jamajka i z M artjniki i Kir- 
sze \,’jją tkow ego gatunku. Koniaki--zalecane szuzególn.e od 1 rb. 75 kop. za but. do 23 
rb. Najtańsze dają wyobrażenie o droższych. Jako ostatnia Nowość. Koniaki szumiące i

wino lecznicze Samt Michel.
Składy w Kijowie, Udesie, Petersburgu i Moskwie. szelkie obsta'unki przj jlugją się 

prze ui. Merynflowoklej w domu Nr 7 m. 4, pierwsze wejście od Laterańskiej. 
Reprezentant domu dla całej Rosyi HENRYK STRASZYŃSKI. 1,47-3-2

Kijowska Fabryka Cementu „FOR
w n  z z  o d d z ia łe m  k o n s t r u k c y i  ż e la z n o -b e to n o w y c h

Kijów. KlryłbW8ka Nr 102, tel. Nr 2ba3,
|U'y,e.szedlszy w inne ręce powiększyła swoja produkcyę, oraz zaprowadziła udoskonalenie 

w swych oddziałach; a przedewszystkiem w oddziale młynarstwa.
Według ustatniej analizy mechanicznej instytutu, inżynierów komunikacyi w Petei sburgn, z d. 30 
stj cznia r. b cement nasz pod względem dobroci przewyższa prawie trzv razy normę 
ustanowioną przez ministerstwo komunikacjo. W edług zaświadczenia piof. polit. kijów, 
z W. 14 stycznia r. b.. cement nasz jest lepszym od Portleud-Cementhu i innych fabryk 

niet.ylko rosyjskich lecz i zagranicznych, ren y  tak ie  ja k  w innych fab ryk ach .

T-wo Henry Smith i S-ka y  Kijowie
SXŁA D Ye u l. In s ty tu c k a  N r  4 ,  u ]. B ottl k c  mrok. N r  3 0 .

p o l e c a :
Udotkoiialone lokomobile-aamochody parowe, inoiory-autcmobile naftowo-tpirytusowe do młóceniu 
rałocarniumi parowemi, do robotę snopowiązałkami, orania pługami do przewozu cięża­

rów i innych robót.
Oglądać można w ruchu codziennie na składzie, Instytucka Nr 4.

M łocarn ian e garnitury p arow e 7i>8-lo3

fabryki M a r s h a l l ,  S - w i e  i  S - k a

W  domu 1. R1MAJEBA
Mikołajewska Nr 13,

DNIA 22, 23 i 24-go LUTEGO r. b,
odbędzie się dororzny:

K I E R M A S Z
N A  R Z E C Z

Kijowskiego Rzymsko-Katolickiego Iow. Dobroczynności.
K IE R M a S Z  o t w a r t y  od g o d z . I po p o ł. do  8  w ie o z .  

M u z y k a ,  k o s z e  s z c z ę ś c ia  i t .  d .
Ofiary na leteryę fantową przyjmowane są z wdzięcznością. 841-4-2

D n iu  f l3 -g o  lu te g o  (w  s o b o tę )  w  s a la c h  K i jo w s k ie g o  Ku  
p ło c k ie g o  K lu b u  o d b ę d z ie  s ię i

B A L
NA RZECZ KIJOWSKIEGO RZYMSKO-KATOLICKIEGO T-wa DOBROCZYNNOŚCI.

Bilety wejścia po cenie: dla rodzin 10 rb. 30 kop., dla o#ób pojedyńczych 5 l-ó. 10 
kop. dla pp. studentów 1 rb. 10 kop. są dn nabycia a członków komitetu pań: K Cho- 
jeckiej, K. Jaroszyńskiej, Kreszczatik '2. K. Kozakow0kiejg(Funduklejewskd 42), M Ka-
rtrJUnAtiraL-trtl /A/f . 7 ir łA in iA » n lr n  95 T \T /wn-n D  /" tK v i.'n L : a! / Hf; 1 0 , A n ___

w Gaini borough Anglia.

Ulepszono pierścieniom e 
smarowanie we w szy­

stkich bez wyjątku
panewkach. -/.y ;.

Bębnowe tarcze 
łatwo zmieniające się.

Patentowane podwójne 
sita.

fi?* ' Potrójne oczyszczanie

„p:111 :IV"
Podział wiatru w dolnej

części wialni.

Nąjwiększa wydajność.

Idealne czyszczenie 
ziarna.

Szuchawej (Pubzkińska 8L S. Zalewskiej (Luteranska 271; par 
1 lachowskiego, inż Iwanickiego (\V.-Włodzim. 20), J. E. Melenie"'skiego, 1  Michałow­
skiego, hr. K. Orłowskiego, dr Pieńkowskiego [Michałowska 12). Dr Pietkiewicza (Pusz- 

ilta 3a), J. Rokickiego K kościszewskiego, W . V\rvazgi (Afikoiajowaka 10 New-Yorkj 
A, Zadory (Rus. dla zewnęt. Hand. Banit), S. Zaleskiego (Luterańska 27). 467-t

P r c y  w e jś c iu  n a  b a l b i le ty  s p rz e d a w a n e , n ie  b ę d ą .

kińsL

Zwiedzających salę kontraktową
zapraszamy do znajdującego się naprzeciw składu towarów bławatn.

IZAAKA SZWARCMANA
dla oglądania, codziennie otrzymywanych nowości na sezon wiosenny. 

Na czas kontraktów kupującym za gotówką rabat 15%.
Dla sprzsdazy detalicznej zajęto jeszcze jedno piętro. 456-„-U

Zbudowano i sprzedano wiącej niż 125,000 parowych maszyn, kotłów, lokomobil 

i młocarni. Otrzymano wiącej niż 350 złotych medali i innych nagród, a takie
na wystawie 1900 roku w Paryżu „Grand prix“ i Złoty medal

„ Medyolanie „Grand prix“ i Dyplom honorowi 
„ Bukareszcie Dyplom honorowy i Złoty medal.

1900 
i 90fi

Katakgi, opisy i kosztorysy wysyłane są na żądanie bezpłatnie.

Zarząd j)omn jtandlowego

L K I M A  J E R A
8 4 2 -2 - 2M i k o ł a j o w s k a  1 3 ,

nu honor zawiadomić Szanownych Klientów, iż w dniu
22 i 23 lutego r. b.

z powodu spisu inwentarza, magazyn będzie zamknięty.

N A S IO N A warzywne, kwiatowe i irawy, róże, georginije, kannj, tub# 
rozj i inne. bukiety, wianki i kwiaty cięte poleca

Zakład ogrodniczy S T E F A N A  L t S I S Z A
M. B łagow ies«:cz^ń sk aN rU I4 . Ilustrowane cenniki franco

S 8 B B 8 B g B B g 8 f e ś f f l f c 3 a B S 3 B B B a B B Ł B E e 3 g g e a

AKCYJNE TOWARZYSTWO
S p r z e d a ż y  M i n e r a l n e g o  P a l i w a

ZAGŁĘBIA DONIECKIEGO
■iP K O D U G O  L “ .

R oczna sp rzad a ż  5 0 0 ,0 0 0 ,0 0 0  pudów w ęgla  kamic nnago I k ok su .

16-tu górniczych węglowych Towarzystw Południa Rosyi

Kijowski Oddział T-wa
Kijów, dam Ginsburgi, ul. Mikołajewska 9 (albo ul Instytucka 16).

Adres telegraficzny: „K ijów Produgol". Telefon 17B8'

Biuro Kijowskiego Oddziału otwarte codziennie od lo-ej rano do 4 tej popołudniu
i ./prócz Niedziel i Świąt).

Dyrektor Kijowskiego Oddziału przyjmuje Pp. interesantów codziennie od godz.
11 -e.i rano do 1-ej po południu (oprócz Niedziel i Świąt' 538-12-P

8 1 3 8 8 8 8 8 8 8 3 8 8 8 8 8 3



2 D Z I E N N I K  K I J O W S K I Nr 43

Moskiewski Dom Handlowy
I. PECHOWICZ I SYN

róg ul. A lek sa n d ro w sk iej i p lacu . T e le f. Nr 2177.
Podaje do wiadomości Sz. Klientek i Klientów, że otrzymano na sezon wiosenny 

w wielkim wyborze najrozmaitsze nowości krajowych i zagranicznych fabryk.
CO P IĄ T E K  S P R Z E D A Ż  R E S Z T E K .

Na c z a s  k on trak tów  kupującym  15% ra b a tu . 478—„—7

kład fortepianów
F r l f  1 1 U t  >Pianinrozma-

n  L T  U  i l C .  Hyń tą rr t
F u n d  u k le jo iw s k a  N r  18.

i stylów.
467 - 10—4

Dom  bankow y

Dobiesław Mierzwiński i S ka
K re sz c z a tik  Nr 27 . te le fo n  Nr 1864.

Załatwia wszelkie operacye bankowe. Kupno i sprzedaż papierów procentowych 
i walut zagranicznych. P rzy jn u je  na inkaso frachty i weksle. W ydaje zaliczki 
na papiery procentowe etc. P rzek a zy  na W iedeń i Lw ów . A sek u racy a  

p rem ió w ek . Przyjmuje zobowiązania na uzyskanie pożyczek hipotecznych w 
bankach ziemskich i realizacyę takowych. 436—„ —17

T O W A R Z Y S T W O  „ S W ID A  i M IL L E R " ,
KIJÓW, Konstantynowska 7. Telefonu 2258, poleca po cenach fabrycznych:
Nasiona Buraczane „Original-Strube 

Kleinwanzleben".
Papiery do opakowania "ukru. 
Papier filtracyjny,
Tekturę szmacianą.
Kwas solny,

Siarkę rafinowaną,
Biel cynkówą i t. p.
Cement „W rzosow a",
Stal i pilniki zwykłe i do noży dy­

fuzyjnych.
797-3-2

toni angielskiej krwi St. Ułaszyna.
ma do sprzedania sprowadzone do Kijowa (T A T E R S A L ) u p. S u lc z e w ^  
s k le g o  dwa konie wierzchowe. 1. Ir i& o h  P r id e  wywodowy irlandzki 
hunter gniady 6 werszków, znakomicie ujeżdżony i świetnie skaczący; 
2. F o r tu n a  klacz sino-hreczkowata własnego stada 15/J6 czyst. krwi an 
gielskiej od Koncerza i Formozy 4 Jata wzrost 312 werszka, bardzo budowna 
i typowa—ujeżdżona. W ia d o m o ś ć  H o te l C o n t in e n ta l  8 7 . 895 1-3
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Pierwszorzędny
magazyn kwiatów

3  M ik o ła jo w s k a  3,
Otrzymuje codziennie transport świe­
żych kwiatów, ściętych i doniczkowych

Do sprzedania
Lokomobila Eamseua 8-silna z młocaruią Clayto- 
aa z elewatorem, oraz 6 żuiwiarek i snopowią- 
załek systemu Massay Harris, Osborn i Deering.

Używane, jednakowoż w dobrjm staniu. 
Folwark Kedrasówka, poczta Berszada, pod. gub.

7 8 9 - 3 - 2

K A L E ł l b  A RZ .

21 (5) Maksymiara.
Biuru fjwr. Oświata (Kreszczatik i klub 

<Ogniwo>), otwarte o«l 10 dc 1 i od .2 do i po 
południa codziennie oprócz niedziel i ówiąf.

Pal. Tew. NUeśaików Sztuki KreszczauK Nr 41 
Kanoclarya otwarta od 12— i i od 6- -7 wio- 
ezorem.

Biura Każt Kablot-Polek (Luter tńska 6 m. 15) 
otwarte od g. 12 do 2 w poniedziałki, wtorki, 
czwartki i piątki.

Biura Palaklega Taw. Kalaall Letaloh (Fnndu- 
klejowska 26, czytelnia p. H. Oleckiej), otwarta 
codziennie od godz. 4-ej do 6-ej, oprócz ni«dziel 
i świąt.

Biuro Związku Równ. Kobiet Pelaklch (M. W ło­
dzimierska Nr .<6, w lokalu p. Kozłowskiej)1 
otwarte w riedzielę, wtorki, czwartki od 12 - 2  
pp., przyjmuje wpisy oraz udziela informacyi.

Biblioteka lniejekai od 8 do 8. 
Blbiletaka Uulwereyteoka: od 8 do 3

Co mamy robić?
i.

mną — to głosy, które często słyszy­
my, lecz których słuchać nie powin­
niśmy. „Kto chce psa uderzyć, kija 
znajdzie” słusznie mówi przysłowie 
i kto zechce nas krzywdzić pretekst 
zawsze wyszuka, a jeśli potrzeba stwo­
rzy. Nie zapomni o nas ten, kto lubi 
rybę w mętnej wodzie łowił i komu 
to korzyść przynosi, gdy tylko chwilę 
odpowiednią upatrzy.

Nie byłem nigdy zwolennikiem nie­
potrzebnych krzyków i manifestacyi, 
lecz spokojna i rzeczowa odpowiedź na 
napaść jest rzeczą konieczną, jest 'na­
szym obowiązkiem. Wszak tak łatwo 
powiedzieć „nie zaprzeczają temu co 
mówimy, a więc to prawda" — należy 
więc na napaści odpowiadać, a kiedy, 
gdzie i jak, to jużf taktowi przedstawi­
cieli społeczeństwa pozostawić nale­
ży. Jeśli na fałsz dziennikarski nie 
można umieścić sprostowania w tein 
piśmie, gdzie był zarzut fałszywy (bo 
przy złej woli nie zechcą), to umieści­
my takowe w innem piśmie poczytnem, 
a i nasza własna prasa nie uchyli się 
od spełnienia tego obowiązku. Gdy za­
rzuty padają w Dumie państwowej, lub 
Radzie pań-:twa, posłowie nasi odpiera­
ją takowe na posiedzeniach komisyi lub 
plenarnych i nie tylko nikt im za złe 
tego niema, lecz każdy przyznać musi, 
że spełniają oni swój obowiązek. Na­
reszcie rozmaite zebrania publiczne, 
spotkania i rozmowy prywatne dają 
nam często pole do wyjawienia pra­
wdy.

Często,, przeciwnie, możnaby zrobić 
zarzut wręcz przeciwny, że milczymy 
tam, gdzie mówić powinniśmy. Nie 
raz, czy to przez brak odwagi cywil­
nej, czy też dla jakichś względów oso­
bistych — żeby kogoś broń Boże pra­
wda nie obraziła, nie odpowiadamy 
na fałsze o nas przy nas mówione lub 
na obelgi w oczy nam rzucane. Po­
winniśmy mieć dosyć taktu, ażeby 
unikać zebrań, gdzie rzeczy podobne 
się zdarzają, ale jeśli już raz jesteśmy, 
obowiązek zmusza nas do bronienia 
nie siebie, lecz godności narodowej.

„Nic nie robić — bo nic obecnie do 
roboty niema, żadna praca korzyści 
nie przyniesie, przeciwnie jeszcze za 
szkodzić nam może" — to słowa, któ­
re niestety zbyt często słyszymy w 
obecnych czasach. Kto to mówi, tru­
cizną społeczeństwo poi; niema takich, 
warunków, któreby istotę żywą możno­
ści wszelkiego działania pozbawiły 
Mogą te warunki zakres działalności 
zwęzić, mogą ją w inną stronę zwró­
cić, lecz unieruchomić zupełnie mogą 
tylko trapa.

Srczęsny Poniatowski.

Pruska izba panów przyjęła projekt 
wywłaszczenia polaków * v redakcyi 
pizez sejm uchwalonej, a więc dla na­
rodu naszego najcięższej. W  Królestwie 
zamknięto Macierz Szkolną, przedłuża 
się stan wojenny, napady i rabunki 
nie ustają, przemysł się chwieje. W 
Wilnie zamknięto „Oświatę". Niepo­
myślnym dla rolników był rok ubie­
gły na Rusi, obecny w wielu miej- 
eacn zapowiada się jako rok klęski 

Przemysł cukrowniczy przechodzi kry­
zys. Ze wszystkich stron słyszymy o 
klęskach, a atmosfera ogólna przygnę­
biająca. Znany odłam prasy rosyjskiej, 
z „Nowem Wrem." na czele, a*-Kije- 
wlaninem" w ogonie, naszczekuje na 
nas, powtarzając dawne, lub komponu­
jąc nowe fałsze o naszem społeczeń­
stwie — a nie należy zapominać, że 
picma te mają nos bardzo czuły i wie­
dzą skąd wiatr wieje. Nie jedna już 
podobna kampania im się powiodła. 
Nareszcie prawdziwie rosyjskie „Ru- 
skoje Zuamia", prawdopodobnie stojąc 
na gruncie prawdziwie słowiańskim, 
nawołuje rząd i społeczeństwo rosyj­
skie do wywłaszczenia polaków ua 
Rusi.

Cóż ma czynić wobec tylu klęsk 
społeezńsiwo polskie, a specyalnie spo­
łeczeństwo nasze na Rusi?

Siedzieć cicho, nic nie robić, nie 
odzywać się, niech o nas teraz zapo-

kulisowem porozumieniu z Portą i o 
płynących z tego źródła koncesyach 
nie może być mowy, albo ani Austrya 
ani Niemcy nie przyłączą się w lej 
sprawie do koncertu europejskiego i 
znajdą się w odosobnieniu wewnątrz 
wrogiego koła państw ościennych.

To posunięcie na szachownicy poli­
tycznej zrobiło w kołach-zainteresowa­
nych a szczególniej w Wiedniu i Ber­
linie wielkie wrażenie. „Neue Freie 
Presse“ zwraca uwagę na to, że br. 
Aerenthal całkiem niedwuznacznie pod­
kreślał w delegacyi niebezpieczeństwo, 
jakie sprowadzić może urzeczywistnie­
nie tego projektu i z goryczą stwier­
dza, że wystąpienie Anglii wybiega 
poza granice kwestyi wschodniej.

W samej rzeczy, jest to uwaga słu 
szna. Gabinet ang. po prostu kontynuuje 
polityKę izolowania Niemiec w Euro­
pie i podkopywania wpływów ich wszę­
dzie, gdzie się da. Powstrzymane w 
swych zapędach kolonizacyju^ch, osa­
czone w Europie, będą musiały praw­
dopodobnie Niemcy wyrzec się owoców 
swych intryg w Konstantynopolu, zre­
zygnować z polityki, konsekwentnie 
zmierzającej do usadowienia się w Ma­
łej Azyi.

Nieudany zamach na czacha w dn. 
15 b. m. znowu przypomniał Europie 
o tych konwulsyach, jakie przebywa 
Persya już od lat kilku. Powtarzające 
się i epidemicznie mnożące s'ę zama­
chy świadczą wymownie o atmosferze 
niezdrowej, w której fanatyzm polity­
czny, instynkty dzikości pierwotnej i na­
rowy reakcyjne sfer rządzących tworzą, 
nie dającą się rozwikłać, tragiczną ca­
łość. Nietaktyczne i chwiejne zacho­
wanie się obecnego szacha, jego zatar­
gi z medżylisen: na gruncie finanso­
wym, pobudzają opozycyę do zajęcia 
stanowiska coraz bardziej skiajnego. 
Dziś już większość medżylisu jest u- 
sposobiona wprost rewolucyjnie, a szach 
nie może się zdobyć ani na ustępstwa, 

łagodzące opinię, z drugiej strony nie­
ma sił do zwalczenia opozycyi.

Sytuacyę komplikują wpływy państw, 
które podzieliły państwo szacha na dwie 
odrębne sfery. Anglia nie zdradza do­
tychczas żadnego zamiaru mieszania 
się do spraw wewnętrznych Persyi, ale 
czy to samo stanowisko zajmie również 
gabinet petersburski — o tern można 
wątpić.

Jak się te stosunki w przyszłości u- 
kształtują, powiedzieć trudno, w każ­
dym. raz!e niestała równowaga ' wzaje­
mnie zwalczających się czynników nie 
zapowiada obywatelom państwa per­
skiego pomyślnej przyszłości.

(v.)

W jak najkrótszym czasie ustawa 
zostanie przerobioną i za miesiąc, na 
następnej sesyi podaną będzie.

Nawet miesięczna zwłoka jest nie­
wygodną, gdyż krępuje rozwój dzia­
łalności, a właśnie w tej chwili, zain­
teresowanie się sprawami ekonomi- 
czno-handlowemi jest znaczne.

Przy takfem rozbudzeniu się społe­
czeństwa, w tym kierunku czuć się 
dają dotkliwe rezultaty długiego zani­
ku naszego handlu i przemysłu i zu­
pełnej na tern polu bezczynności. Brak 
ludzi kompetentnych, mających tę żył­
kę handlowo-adminislracyjną, niezbę­
dną dla zapewnienia powodzenia — 
stoi na przeszkodzie w zapoczątkowa­
niu nawet pracy, parę przykładów nie­
fortunnych spółek, które zbankrutowa­
ły dzięki złej administracyi zniechę­
cają do dalszych prób na większą 
skalę.

A stworzenie magazynów hurtow- 
nych*w Wilnie jest rzeczą niezbędną, 
wszyscy to czują, wszyscy o tem mó­
wią, ale wziąć się do tego ludzie oba­
wiają, pomimo, że na duży magazyn 
hprt^wny kolonialny, jal; powiadają, 
złożono siedmdziesiąt kilka tysięcy 
rubli.

Przegląd polityczny
(Projekt angielski. —  Sprawy perakle.)

W sprawach bałkańskich nowe kom- 
plikacye, spowodowane nowym a wła­
ściwie odnowionym projektem angiel­
skim, o którym świat polityczny do­
wiedział się z artykułu „Temps", in­
spirowanego przez gabinet St. Jameski. 
Jeszcze w roku 1903 Lansdowne pod­
niósł wobec mocarstw, podpisanych na 
traktacie berlińskim, sprawę mianowa­
nia przez koncert państw europejskich 
wielkorządcy macedońskiego, który, nie 
zależąc od Porty, miałby wszelką mo­
żność uporządkowania stosunków po­
litycznych i społecznych w tym kraju.

Projekt ten podnosi obecnie następca 
Lansdowna sir Edward Gre.y a w wa­
runkach obecnych znaczenie jego prze­
kracza właściwe granice zagadnienia. 
Obecne ugrupowanie mocarstw na Bał­
kanach musiałoby uledz zmianom, po- 
ciągając za sobą ostateczny upadek 
projektu kolei austryackiei, lub też na 
państwa, działające wbrew koncertowi 
europejskiemu, spaść musiałby cały cię­
żar stanowiska izolowanego.

Ściślej mówiąc, albo Niemcy i Au­
strya poprą wspólnie z innemi mocar­
stwami projekt angielski i wtedy o za-

Z W ilna.
\Korespondencya własna „Dziennika 

Kijowskiego).
Dnia 16 lutego.

Oświatę zamknięto; reakeya wchłonę 
ła nową ofiarę, zgasiła ognisko, z któ­
rego promieniowała spokojna praca, 
która budowała, a nie burzyła podwa 
liny życia społecznego; pustką placów­
ka ta świecić nie może, zajmą ją, nie 
obawiające się już rywalizacji żywioły 
inne, istotnie uprawiające politykę i 
to niewygodną; czy z tem lepiej bę­
dzie i kto rezultatami pracy cieszyć 
się będzie, niewiadomo,

Na tej samej komisyi gubernialnej 
do spraw związków i stowarzyszeń, 
rozpatrywano ustawę „Ligi pracują­
cych  i kupujących w swojskim prze­
myśle i handlu".

Tytuł w dwu językach i słowa: 
„Dom zbytu", „Dom krajowy" wzbu­
dziły niezadowolenie, ustawa nie zo­
stała zatwierdzona, ale nie wydano na 
nią wyroku ostatecznego, pozwolono 
na powtórne podanie po dokonaniu 
zmian, to jest usunięciu wszystkich 
technicznych słów polskich, a zamie­
nieniu ich słowami w języku państwo­
wy m.

„Dom zbytu" na maluciiną skalę 
przez sekcyę ekonomiczną Koła kobiet 
stworzony, niezmiernie powoli się roz­
wija w każdym razie daje oir już za­
robek pewnej liczbie bardzo biednych 
pracownic.

Wyjednany kredyt w banku, na skro­
mną* bardzo sumą 120 rb. rocznie, nie 
pozwala na udzielanie dużych zaliczek, 
któreby jedynie mogły podnieść do­
brobyt pracujących po suterenach i 
poddaszach robotnic, nio mających nie 
raz na kawałek chleba, więc o zaku­
pie materyałów na wykonanie robót, 
mogących być zb/wanemi w ,,Dimu 
zbytu", myśleć nie mogą.

Wydanie książki adresowej, raczej 
pomieszczenie w kalendarzu adresów 
naszycn rzemieślników, wpłynęło już, 
juk się dowiadujemy, na powiększenie 
ich zapotrzebowania, ale przy tem wy­
szły na wierzch i wady naszego rze­
mieślnika, rozbałamuconego epoką straj­
ków i zmów; stawiając niepomierne 
wymagania, pracując źle, nie dotrzy­
mując umowy, narażają opinię całej 
klasy rzemieślników naszych, i praco­
dawca, zniechęcony takiem doświad 
czeniem, wraca do żydków, z którymi 
mu, jak: mówi, znacznie wygodniej, 
gdyż przyzwyczaił się do nich.

Tylko po zalegalizowaniu „Ligi" mo­
żna będzie zabrać się do upoiządkowa- 
nia stosunku pracodawcy z pracują­
cym, kupującego ze sprzedającym. „Li­
ga" jako instytucya, organizacya wszech- 
stanowa, będzie miaia siłę bezwzględ­
nej sprawiedliwości, przed której wy­
rokami każdy będzie musiał się ko­
rzyć.

Tak mi obrzydł już karnawał, tyle 
się czyta opisów zabaw, traktowanych 
przez recenzentów naszych pism z na­
bożeństwem, namaszczeniem, upeoty- 
zowaniem — że nic się już o nich pi­
sać nie chce, a jednak muszę wspo­
mnieć o „balu ziemiańskim", będącym 
kulminacyjnym punktem całego kar­
nawału. Klub szlachecki ustrojono w 
godła rolnictwa, słomiany „chochoł" u 
wnijścia zdawał się zachęcać do tańca 
muzyką swych pałeczek, i tańczono i- 
sfotnie z werwą, dawno niewidzianą. 
Zjechało się ziemiaństwó ze wszystkich 
stron Litwy, Białej Rusi, Królestwa 
nawet, jeżeli mnie oczy nie myliły, 
byli przedstawiciele Podola i Wołynia. 
Sto kilkadziesiąt par stanęło do kon- 
tredansa pierwszego, w którym to tań­
cu ruch ogratiiczał się na przestrzeni 
paru kroków*

Istotnie barwnym wężem rozciągnął 
się polonez, którym bal rozpoczęto. 
Tańczono do godz. 51/,. Jeszcze nie 
wiadomo, jaki rezultat pieniężny, czy 
bardzo zasili się organizacye kółek rol­
niczych włościańskich, bo takim był 
cel tej zabawy. Nazajutrz, w pałacu 
hr. ordynatowej Tyszkiewiczowej, był 
podwieczorek; na nim głównie zebrało

się przejezdne ziemiaństwó, miejsco­
wych mniej zaciekawiała ta zabawa, 
gdyż i siły artystyczne i amatorskie, 
uprzyjemniające podwieczorek, dobrze 
są już całemu Wilnu znane, jak i sam 
pałac, gościnnie otwierany przez uprzej­
me i dobroczynne gospodynie na da­
wne teatry amatorskie, koncerty i wy­
stawy.

Teatr nasz dobiega do końca zimo­
wego sezonu, co tydzień mamy benefis 
i ze dwie premiery. Ostatnią nowością 
był „Starościc ukarany" Nowaczyńskie- 
go; sztuka zaciekawiła i podobała się 
publiczności, z zajęciem przyglądającej 
się odtworzonej na, scenie karcie histo­
rycznej z dziejów naszych. Grano bar­
dzo dobrze, kostyumy stylowe bawiły 
oko, ale w krzyczącej sprzeczności z 
epoką w sztuce przedstawione były de­
koracje. Do takich sztuk stylowych 
wszystko musi być odpowiednie, ale jak­
że tu pogodzić wymagania artystyczne 
z małemi zasobami kasy teatralnej?

We czwartek odbyło się doroczne 
zebranie „Towarzystwa opieki nad dzie­
ćmi". Narady poprzedziły ćwiczenia gi­
mnastyczne chłopców, należących , do 
sekcyi obiadowej Towarzystwa. Ćwi­
czenia „sokolskie” nawet trudne, wy­
kona ii chłopcy bardzo sprawnie, nao 
gół sprawiali wrażenie chłopców roz­
winiętych i dobrze odżywianych.

Z referatów o poszczególnych sekcyach 
Towarzystwa, dowiedzieliśmy się, że 
Towarzystwo materyalnie nie rozwija 
się, zapał poprzedni społeczeństwa zgasł, 
członków mniej, wszystkie sekeye za­
miast się rozwijać, kurczeć się muszą 
dla braku funduszów. Tak ważna se- 
keya „Kolonii letnicn* ani na jeden 
krok dalej się nie posunęła, a nawet 
z braku funduszów musi ograniczyć 
wydatki w kolonii leczniczej w Dru- 
skienikaeh. Ze zdumieniem więc usły­
szeliśmy o projekcie otworzenia nowej 
sekcyi, „Kropli mleka".

Że instytucye takie we wszystkich 
miastach większych istnieją i są bar­
dzo pożyteczne, gdyż znacznie zmniej­
szają procent śmiertelności, to wszyscy 
wiemy, ale zdaniem mojem, lepiej by­
łoby  ̂rozwijać to, co już istnieje, niż 
tworzyć jeszcze coś nowego, gdy byt 
zorganizowanych już prac na zupełnie 
niepewny los jest skazany.

„Kropla mleku" ma już powstać teg^ 
lata. Jednem słowem w ciągu letnich 
miesięcy, zobaczymy w Wilnie takie 
ciekawe rzeczy, jak „Kropla mleka" i 
wystawę „Dziecko". Szczegóły o wy­
stawie podam później. Czy nie jest to 
porywanie się z motyką na słońce? — 
Zobaczymy.

E. W.

Sprawy polskie.
Ustawa o wywłaszczeniu.

Treść ustawy o wywłaszczeniu, po 
wprowadzeniu drobnych zmian, o któ­
rych wiedzą już nasi czytelnicy, przed- 
slawia się obecnie, po uchwale izby 
panów, w głównych zarysach nastę­
pująco :

Fanausz, przyznany rządowi, podnosi 
się o 200 milionów marek (pierwotny 
projekt przewidywał 300 milionów), z 
czego 75 milionów ma być przezna­
czonych na regulowanie gospodarstw 
włościańskich. Osiedlanie samodziel­
nych robotników niemieckich na znacz­
niejszych włościach rentowych i na 
większych majątkach ziemskich należy 
popierać za pomocą premjów. Rząd o- 
trzyma fundusz w sumie 50 milionów, 
aby nabywał większe majątki ziemskie 
i sprzedawał je następnie w całości ja­
ko włości rentowe.
■ Na takich włościach należy w jaknaj- 
większych rozmiarach osiedlać samo­
dzielnych niemieckich robotników rol­
nych na osadach rentowych. Do ko 
misyi wykonawczej należeć ma dwóch 
członków, z którjch każdy ma być 
mianowany na podstawie, obejmującej 
co najmniej trzy nazwiska, listy, przed­
stawionej przez izby rolnicze; poznań-

CZARNY JEGOMOŚĆ.

Na balu.
( Szkic ołówkiem.)

— A więc spieszysz na bal?., pytał, 
a głus jego miał tony dziwne, jak gdy 
by współczuł tym żałosnym weselni- 
kom, którzy na bal śpieszyć muszą.

—Idź!., ja już byłem... dodał. Wpra­
wdzie nie tu, a Warszawie, ale to 
wszystko jedno... Bo widzisz, może ja 
po uszy siedzę w „starych przesądach"... 
a może jest jakiś błąd w najnowszem 
odczuwaniu piękna i w sposobie reali- 
zacyi jego zasobów dla szerokich (...daj 
Boże jak najszerszych!) gromad i ze­
społów ludzkich.

Zamilkł, a po chwili mówił dalej.

...Zapragnąłem odświeżyć pamięć rze­
czy zmarłych, zapragnąłem poznać no­
woczesną kulturę towarzysko-balową 
i ponieważ kalendarz wskazywał dni 
karnawałowe, więc obeirzałem skrzętnie 
mój frak, który, jak i wszystkie inne 
fraki warszawskie, sprawiony był gwo­
li radości... w listopadzie przed dwo­
ma przeszło laty.

.. Smutny przegląd.

..Był on, jako ów pancernik błysz­
czący, dumny i zwycięski w chwili 
wyjścia z doków, arcy natomiast po­
dejrzany i niepewny w wigilię bitwy 
morskiej.

...Cóż chcesz?!..

...Ta odzież moja radosna wskutek 
przeleżenia haniebnie na szwach i w 
materyi się zrujnowała i posiadła smu­
tny wygląd urzędowego uposażema ka- 
rawaniarzy...

...Zaś nowe fraki nie były w tym 
okresie sprawiane.

...Fraki i mundury studenckie.

...Wesołe to okrycie powszechnie za­
stępowały gwałtownie przedłużane ma­
rynarki i zdecydowanie długie chałaty,

których liczba (nietylko na Francisz­
kańskiej i Nalewkach) jak gdyby się 
potroiła...

...Ale karnawał... kalendarzowy. 

...Wkładam tedy mój frak niewesoły 
i przypinam starym zwyczajem do zmię­
tej kla^y skromny bukiecik fiołków, 
wiązankę tych kwiatów dziwnych, któ­
re kolor mają żałobny, a zapachem 
przypomnają wiosnę...

...Za chwilę byłem na balu.

— Przyjacielu!., zagadnął mnie na­
gle. W  Tuku pańskim 1290 Bonvicino 
de Rsva w książce „50 prawideł przy­
zwoitego jedzenia", pisze — „nie świszcz, 
kieay spijasz płyn łyżką"...

— Czy sądzisz, że propagowanie tych 
prawideł w izbach i chatach ubliżałoby 
w czemkolwiek „zasadom" „szczerego 
demokratyzmu"?..

Pytanie to rzucił przelotem i, nie cze­
kając odpowiedzi, tak mówił dalej...

...Bal.

...Znalazłem się w olbrzymiej sali, w 
Której przed dwudziestu laty grywał 
Lewandowski, „prowadził" tańce pan 
Józtf, a ja zaczynałem żyć i bjleiu 
bardzo młody...

To samo wnętrze i jak ongi — tłum..
Już serce drgnęło... już gdzieś w ta­

jemniczych głęlraeh duszy poczęło się 
odradzać dawne moje „ja" z przed lat 
dwudziestu., a oczy zabłysły, szukając 
dokoła cudu... zmartwychwstania wie­
cznie młodych i nieśmiertelnie pięk­
nych widm przeszłości, wzruszenie atoli 
pod brutalnem uderzeniem „chwili" 
— skonało... Doznałem uczucia, które 
ani wypowiedzieć, ani opisać się nieda . 
Graniczyło ono prawie z bólem, a potem 
przyszedł żal i niesmak... Zrozumiałem, 
że dla wspomnień w tej sali miejsca 
niema... Przedemną snuł się, a raczej 
szarpał kawałek współczesnego bytu. 
Pojąłem, że jestem wśród społeczeń­
stwa, które przetrwało wszystkie ro­
dzaje „strajków" i ocknęło się w po­

gmatwaniu epileptycznie powykręca­
nych wartości życia...

...Bal.

...Wśród piekielnego hałasu orkiestry 
kilkadziesiąt par, jakoś dziwnie i nie­
naturalnie z sobą powiązanych, miota 
się we wściekłem tempie...

...Zdumiałem.
Był to — kadryl...

...Na dalszy ciąg zdumienia nie mia­
łem wszakże czasu .. Drgnąłem... Prze­
raził mnie głos rozpaczny... prawie dziki... 
prawie ryk... głos zabijający nawet pie­
kielny hałas orkiestry... jak gdyby o- 
statni... i napewno okropny.

...Oryeutuję się po chwili.

...To rozwścieczony dyrygent krzy­
czy w zapamiętaniu, jakiejś nieznanej 
mi męczarni... Rwie tkanki płuc na 
strzępy... szarpie struny głosowe... 
woła... —

— Panie do—po—ło—wy!..
...Do—po—ło—wy!., warczy zawzięte 

echo i biegnie rozszalałe i odbiwszy 
się od wydekoltowanego niewiadomo z ja­
kiej racyi „podeszłego" biustu wspa­
niałej damy, potrąca kilkadziesiąt, jak 
gdyby zmiętych, żle włożonych, pstrych 
i brzydkich sukien, oraz „niedbale no­
szonych" fraków i gorsów męskich i 
spada na drugim końcu sali na da­
mę w greckim, mocno wyciętym stro­
ju, której łono i ramiona pieściwie o- 
tacza... ■ aegerowska koszulka.

— To panie, nie Jaeger... to, panie, 
gaza... ja, proszę pana, nie wiem, ale 
prawdopodobnie tak potrzeba... ktoś 
komuś tłumaczy.

...Ja natomiast wzdrygam się po­
wtórnie.

— Do swo—ich!., przeraża mnie zno­
wu dyrygent.

...Do—swo—ich!., warczy echo, a po­
trąci Wozy raz jeszcze damę wspaniałą, 
na drugim końcu sali przygniata za­
kopiański biust zmodernizowanej przez 
profesora Jaegera greczynki i smaga 
szereg par oDojętnych na wszystko.

...Bo oni wszyscy są obojętni... ka- 
drylowe miotanie się spełniają z zimną 
krwią, bez zapału, bez radości, bez 
duszy...

...Przerażony wyglądem, spływającej 
potem rzeszy, która ma pozory zespołu 
manekinów, poruszanych nitką, tkwią­
cą w brzuchu, pytam pierwszego le­
pszego z brzegu, gdzie u dyabła podzia­
ła się dusza?...

— Jaka, proszę pana?... czy polska?...
— Pan żartuje...
— Schowana... uśmiecha się cyni­

cznie. Schowana w bardzo wygodnej 
walizce podróżnej... bo u nas, proszę 
pana, każdy człowiek posiada obecnie 
bardzo wygodną walizkę podróżną...

...Na pytanie zaś moje, dlaczego tak 
czynią, on mi tłumaczy.

— Na wszelki wypadek... Może za­
granicę przyjdzie się pojechać... A mo­
że znowu wystawią jakiego Bolesława 
Śmiałego... więc dla kultury... dla do­
brego, uważa pan, imienia Warszawy... 
Zresztą, proszę pana, mogą nadejść ta­
kie czasy, kiedy i „ona" będzie potrze­
bna Niechaj tam sobie leży, powiada, 
i znowu się śmieje...

...Ostatecznie, licho go wie, co on 
myśli...*-la nie wiem, czy taki pań mó 
wi prawdę, czy kpi... Czy on wierzy w 
takie czasy, kiedy i „ona" będzie po­
trzebna, czy też mocno jest przej-onany, 
że na polskim padole zawsze ludziom 
będzie wystarczał akuratnie zalegalizo­
wany paszport...

...Nie mam atoli możności o tem roz­
myślać...

...Na sali dzieje się rzecz okropna...

.. Łańcuch pań.

...Łańcuch rozkrzyżowanych kobiet, 
wleczonych dookoła sali, po gzemsach 
której, na wysokości dobrego piętra 
sunie jednocześnie uliberiowany mąż i 
całym swym wyglądem obiecując, pod­
trzymującym ściany matkom, że zaraz 
właśnie spadnie im'na głowę, gorączko­

wo otwiera okna, aby rozrywanym mę 
czenicom dostarczyć powietrza...

. .Słychać ostry chrzęst pękającej ma­
teryi, słychać brzęk wyrywanych i spa­
dających haftek i głuche odgłosy wy­
ciąganych z przynal "żnego im miejsca 
stawów, a oczy daleko z poza powiek 
ku ścianom wybunięte, a nozdrza i u- 
sta szeroko, prawie boleśnie rozwarte.

— Prezentacya niebianek—słyszę za 
sobą głos męski.

. I widzę, że każda z niebianek ma 
wygląd istoty, która w duszy przysię­
ga — dalej ani kroku! — i pędzi... pędzi, 
prawie padając, bo ją... boli.

...Jakaś przerażona matka woła;
— Słyszy pan, jak moja córka tań­

cuje?!...
...Oj słyszę!.
— Jeszcze chwila, a zostanę turkiem... 

twierdzi obojętnym głosem pewien je­
gomość, będąc głęboko przekonany, że 
mu żonę na dwoje rozerwą.

...Ktoś inny ojiowiada, że na każdjm 
balu suknia idzie „w strzępy" i że są 
już wypadki ostrego reumatyzmu...

...A łańcuch sz leje

...Ciała ludzkie drgają epileptycznym 
ruchem gwałtownych, a nierównych 
wstrząśnień...

...Pud ścianami i w przejściach nuda...

— Czemu nie palisz?... pyta młodzian 
młodziana

— Jakże... na sali?...
— Głupstwo.
...Obaj są przerażająco młodzi i prze­

rażająco chudzi... Obaj należą do typu. 
o którym nieboszczek Falstaff mówił: 
„prawdziwy geniusz głodu i z tem wszy- 
stkiem rozwiązły, jak małpa-...

...Wzrok ich ma błyski stalowego no­
ża, rozbierając :go smakowitą gruszkę 
ze... skórki.

— Patrz... I taka szantanowa awan­
tura nazywa się w nobliwym języku 
„kadrylem".

...Śmiech.

— Tak się na kawał bierze za taba- 
czoną burżujską cnotę...

...Znowu śmiech.
— Patrz...
— Lepiej, jak w matchitchu!...

...Stanowczo lepiej.

...Rozkrzyżowanie dosięga szczytu.
— Ostrzej!... proszę ostrzej!... gwał­

tuje dyrygient w zapamiętaniu ostate- 
cznem.

...I jest coraz ostrzej...

...Tancerki są, jako krzyże, wygięte 
ku środkowi sali i zabarwione u szczy­
tu ponsową plamą, w której tkwią 
szkiełka błędnych, już nic nie mówią­
cych oczu...

...A tancerze mają wygląd ludzi, któ­
rzy przestali wiedzieć, co czynią...

...I jest w tej sali jeszcze „coś" po­
twornie męczącego... Jest pewność, że 
w tem rozpesaniu bębnów, trąb i skrzy­
piec, nóg, ramion i poświstu zmęczo­
nych piersi ludzkich, „syczeniu" bru­
talnego cynizmu i „hukaniu" paster- 
skiem wodzirejów—nikt się nie bawi, 
wszyscy są bądź obojętni, bądź zmę­
czeni, albo poprostu się nudzą.

— Co?!... jakże?!... bierze mnie pod 
rękę reformator obyczajów na modłę 
„nowego typu"...

— Demokratyzujemy się nakoniec, 
mój drogi!... Nie robimy już dzisiaj 
„Wersalów"... Splunęliśmy na wszelkie ł 
„tony-... Powyrzucaliśmy* z kretesem
te jaśnie wielmożne ceregiele i sztuczne 
konwenansowe szopki, które z balów 
robiły...

...W duchu dodałem — „bale"...

...I uciekłem.

...Na stole moim leżą fiołki... wiązan­
ka kwiatów ponętnych, a dziwnych, 
które koJor mają żałobnj, a zapachem 
przypominają wiosnę.

/
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ską i zachodnio-pruską. Celem zabez­
pieczenia zagrożonej niemczyzny, przy­
znane bidzie państwu dla zaoKrąglenia 
i wzmocnienia istniejących już grup 
kolonii w powiatach (rząd nie podał 
jeszcze nazw powiatów) — prawo wy­
właszczenia takich gruntów, które nie­
zbędne są do osiągnięcia tego celu.

Wvwłaszczenie obejmuje także (ru­
chomości Na żą lanie właściciela mo­
gą b.yć wyłączono z wywłaszczenia 
ruchomości niekoniecznie potrzebne do 
gospodarstwa na wy właszczonycń grun­
tach, oraz stada zarodowe. Przy grun­
tach zamieszkanych komisya koloniza- 
cyjna obowiązana jest przyznać do 
tychczasowemu właścicielowi termin 
do opuszczenia domu mieszkalnego, 
wynoszący co najmniej trzy miesiące. 
Przyznany w par. 1 prawa z 1902 r. 
rządowi fundusz podnosi się o 25 mi­
lionów. Obszar, przeznaczony na wy­
właszczenie, nie ma przekraczać 70,000 
hektarów.

W ten sposób ustawą stanie się pro­
jekt izby posłów Ograniczenia, które 
pierwotnie proponowała komisya Lby 
panów (wyłączenie majątków posiada­
nych lat 10), oraz późniejszy, kompro­
misowy niejako wniosek Wedela-Pies- 
dorfa, aby wyłączyć od wywłaszczenia 
posiadłości, zostające w jednym ręku 
lat 22—upadły. Uchwalono tylko nie 
znaczne ograniczenia co do dćbr koś- 
cielnycn. Z powodu tej modytikacyi 
projekt powróci jeszcze do izby posłów.

KRONIKA PROWINCYONALNA

(Z  pism i od korespondentów).

—  Włodzimierz Woł. W jednym z ostatnich 
numerów „Dzień. kijow.“ czyti.iny następującą 
wzmiankę: „W  łych dniach n.zpnczął się ruch 
pas? rr-ki na kolei Kowel-Włodzimierz"

w łaściwic mówiąc, kolej la, zbudowana przez 
ministerstwo wojny w celn strat.-Ricznym i posia­
dająca obsłupę wojskową, oddaną 'została do 
użytku ofióln jeszcze we wrześniu roku zeszłego! 
jednak pasażerowie, pomimo stosunkowo dość 
wysokiej taryfy znosili wiele niewygód, jak np. 
oczekiwanie na pp. naczelników, kiórzy często­
kroć, dla własnej wygody, wstrzymywali na kilka 
godzin odejście pociągu; jak dłuz«ze przebywanie 
w otwartem pola z powodu, iż kasyor kciejowy, 
jadący tym jamym pociągiem, wypłacał należność 
robotnikom, wobec czegn pasa/er zmuszony był 
dojeżdżać do celn swej podróży pierwszym spotka­
nym w drodze konnym wehikułem, pomimo, iż 
był jednocześnie posiadaczem dobrze opłaconego 
biletu kolei. Najfatalniej-zcm zaś złem konie- 
cznom był dojazd końmi do dworca Kowclskiepo, 
oddalonego o 3 wiirsty od miejsca, w którem 
pociąg włodzimierski się’ zatrzymywał; nb. zarząd 
kolei uważał za zbyteczne zbudowanie prowizy- 
roczncgo chociaż schroniska, nolens volens więc 
pasażerowie oczekiwali otwarcia wagonu i kasy 

polu, bez względu, na pogodę i porę roku. 
Otóż od 1 go b. m. ogłoszono aa wyżąj wzmian­
kowanej kolei ineb prawidłowy wraz z bezpo 
średnią kumur.ikacyą z dworcem st. Kowel. Po­
żądana ta zmiana jednak na wstępie zaznaczyła 
się nieszczęśliwym wypadkiem, a mianowicie:

W  dniu 8 b. m. w chwili, gdy specyalny po­
ciąg. wiozący <*'. Włodzimierza p. gubernatora 
wołyńskiego’ zblizał się do przystanku Bobry, 
odległego u 20 wiorst >d Włudzifuierza, dróżnik 
spostrzegł kierującą się kn torowi kobietę, która, 
jjonimo, iż pośpieszył ją  przestrzedz, o grożącem 
niebezpieczeństwie, uporczywie do toru się ~bii- 
żała; wstrzymać idącego z zdwojoną szybkością 
pociągu było niepodobna i dopiero po przejściu 
dróżnik podążył w stroDe, z której aoszły go 
jęki i wołanie o pomoc; okazało się, iż nieszczę­
śliwa pozbawioną została prawej nogi. Zanim 
przywieziono felczera i sprowadzono pociąj dla 
dostawienia chorej do szpitala włodzimierskiego, 
przeszło kilka godzin bólu i męczarni; nazajutrz 
zaś zab dwie znaleziono w śniegu odciętą wraz 
z butem nogę ofiary wypadku. P. gubernator, 
wizytując w dniu następnym miejscowe instytu­
cje , zwiedzał miejski si^ital, gdzie zapytywał 
o stan zdrowia nieszczęśliwej która, pomimo 
wszystko, podług erzeczer ia lekarzy, żyć będzie, 
a dostała się pod koła pociągu dtięki chwilowe 
mu obłąkaniu. Pvtaęic, k io.zatroszczy się o po­
moc materyalną dla niej, a chociażby o sumę 
potr/ebną na kupno sztucznej nogi—pasażer, czy 
zarząd kolei. Jel Soi

Zjazd właścicieli ziemskich 
gub. kijowskie].

—000—•
Wczoraj o godz. 1 po południu w sa­

li ks. Rcpnina przy p.dru Ratuszowym 
został otwarty zjazd właścicieli ziem­
skich gub kijowskiej ze stanu szla­
checkiego

Na prz 'niczącego został obrany 
ks. Repnin. iako asesorów powołano 
pp. Rewę ; Wiszniewskiego

W zjeździe przyjęło udział 101 osób.
Posiedzenie zjazdu odbywało się przy 

drzwiach zamkniętych.
Debatowano głównie nad środjrami 

walki z anarchią.1 grabieżami, zabój­
stwami i podpaleniami, które w osta­
tnich czasach przebrały zatrważające 
rozmiary w gub. kijowskiej.

W tej kwestyi pierwszy przemawiał 
Dawydow, sekretarz zwią/.au właści­
cieli ziemskich.

Mówił on o ciężkich warunkach w 
jakich są postawieni właściciele ziemscy 
z powodu ruchu rewolucyjnego, który 
wyraża się w rabunkach, zabójstwach 
i podpalaniach.

NajskuL czniejszymi środkami walki 
z tymi przejawami anarchii, według 
zdania mówcy, byłoby zorganizowanie 
na wsi policyi śledczej.

Nadto mówca proponuje podnieść 
pensyę policyi już istniejącej na wsi, 
powiększyć jej skład, poskromić w ja 
kibądź sposób prasę rewolucyjną, u- 
trzymywać stróżów nocnych, wysie­
dlać masowo ze wsi włościan niepra- 
womyślnych

P. Dawydow utrzymuje, iż wszystkim 
prawomyślnym osobom powinny być 
wydawane pozwolenia na noszenie 
broni

W chersońskiej gub. środki te są już 
stosowane. Na sam pow. elizawet- 
gradzki wyasygnowano 150,000 rb. i 
osiągnięto dodatnie rezultaty, zmniej­
szyła się bowiem liczba morderstw i 
grabieży.

Po Dawydowie przemawia ks. Kura- 
kiu, który popiera propozycję poprze­
dniego mówcy, oraz omawia techni­
czną stronę proponowanych środków 
wrlki z anarchią.

Następnie ' Rewa odczytuje referat, 
w którym podaje dane statystyczne 
świadczące o znacznem zwiększenia 
się w ostatnicn czasach ilości rabun­
ków i podpaleń. Mówca zaznacza, że 
były także wypadki podpaleń zabudo­
wań włościańskich, a więc w zarządze­

niu środków walki z anarchią są za­
interesowani także włościanie.

Generał Zabotin oponuje poprzednim 
mówcom, twierdząc, że proponowane 
przez nich środki nie wniosą uspoko­
jenia na wsi Niezbędne jest uzdro 
wienie całego organizmu społecznego, 
całej Rosyi. Tylko wprowadznie w ży­
cie manifestu z dn. 17 października 
może wpłynąć na uspokojenie kraju, 
a więc i gub. kijowskiej

Jeremiejew zaznacza, iż rozkład trwa 
już od wielu lat, od czasu zniesienia 
pa ńszczyzny. Włościanin zawsze był 
demoralizowany bezprawiem i samo­
wolą. Kwestya prawa własności i praw 
jednostki dotychczas była zawsze igno­
rowaną. To wszystko doprowadziło 
do takiego nienormalnego stanu rze­
czy.

Jeremiejew poddaje krytyce środki, 
proponowane przez p. Dawydowa, i 
twierdzi, iż należy zwrócić się do człon­
ków Dumy z prośbą o wprowadzenie 
w Rosyi porządku piawnego, o zorga­
nizowanie takiej policyi, któraby była 
w scisłym związku z instytucyami' sa­
morządu miejscowego i wtedy, po 
wprowadzeniu tego w życie, ucicnną 
grabieże i morderstwa.

P. Rewa zaznacza, iż tu, na tem ze­
braniu, należy omówić i przedsięwziąć 
środki walki z anarchią, albowiem 
niepodobna ‘ już dziś wyżyć na wsi. 
Mówca utrzymuje, iż zorganizowanie 
policyi śledczej na wsi, jest rzeczą 
niezbędną.

Oponuje mu pani Jeremiejewa, oświad­
czając, że proponowane przez niego 
środki nie mogą zażegnać niebezpie­
czeństwa. Przyczyn anarchii irzeba 
szukać w ciemnocie ludu.

„Zakładajcie jaknaj więcej szkół 
mówi p. Jeremiejewa — a te bezeceń­
stwa rewolucyjne znikną*.

P. Rewa zapytuje, czy zebrani są za 
wzmocnieniem niezwłocznem repres/i, 
czy też chcą rozpatrywać kwestyę, ja ­
ko ogólną kwestyę polityczną.

Mówca stara się dowieść, iż kwestya 
ta wymaga niezwłocznego rozstrzy­
gnięcia.

Wniosek Rewy oddano pod głoso­
wanie.

Wobec tego część zebranych w licz­
bie około 30 opuściła salę obrad.

W rezultacie wniosek ten przyjęto 
znaczną większością głosów.

Rozpoczęto narady nad doraźnymi 
środkami walki z anarchią i nad spo­
sobami wprowadzenia ich w życie.

Postanowiono czynić starania przed 
administracją o wydawanie pozwole­
nia na noszenie broni wszystkim oso­
bom prawomyślnym.

Według projektu p. Rewy na wszy­
stkie te środki potrzeba będzie 100,000 
rubli. Sumę tę p. Rewa proponuje 
uzyskać za pośrednictwem kij. gub. 
kom. ziem. z kapitałów asekuracyj­
n ych .

Kwestyę tę oddano pod głosowanie, 
w którem, z ogólnej liczby 101 ucze­
stników zjazdu, przyjęło udział 69 
osób

Wniosek Rewy przyjęto większością 
44 głosów przeciw 25.

Zjazd zamknięto o godz. 6 wiecz.

UST DO REDAKCYI.
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Szanowny Panie Redaktorze!
Z powodu listu p. Ludwika Rutko­

wskiego, umieszczonego w nr 41 „Dzien­
nika", i dla zupełnej ścisłości, prosimy 
o umieszczenie tych kilku słów spro­
stowania.

P. L. Rutkowski był sekretarzem Za­
rządu z wyborów, t. j. prowadził jeden 
z trzech działów w biurze, a nie był 
kierownikiem całego biura

Prosimy przyjąć wyrazy prawdziwe­
go szacunku i poważania.

Prezes zarządu Jan Lipkoioski.
Prezes rad^ nadzorczej 

Stanisław Pfaffius.

K R O N I K A .

— Doroczny bal „Ogniwa". Dzisiaj 
odbędzie się doroczny bal kostiumowy 
„Ogniwa" zawsze ładny, wesoły i świe­
tny.

—  Z Kij. Tow. Dobr. W piątek , 22 
lutego o godzinie 1-ej po południu na­
stąpi otwarcie kiermaszu w lokalu p 
Józefa Kimajera, Mikołajowska 13. Od 
5 do 6-ej codziennie przygiywać bę­
dzie muzyka. W tym roku na kier­
maszu będą dwa kioski o cechach 
swojskich — jeden zakopiański, drugi 
podolski, udekorowany płótnem szy 
tem srebrem i złotem, wyrobu wie­
śniaków z pow. jampolskiego. W je ­
dnym z kiosków Dędą wystawione wy­
roby dziecinne z niedawno otwartego 
Domu pracy im. św. Wacława przy 
Rz.-Kat. Tow. Dobr. Inne kioski, jak: 
szampann-owocowy Beam-arts i BZtu- 
ki stosowanej są na ukończeniu. Bę 
dzie też kiosk wschodni „Chiński". 
Który z tych kiosków najwspanialszy, 
trudno orzec, boJaj, czy najpierwszego 
miejsca nie zajmie kiosk rwiatowy z 
piękn; ,n motylem.

— Powtórzenie „Jasełek". Przedsta­
wienie „Jasełek" (Szopki Krakowskiej), 
które z wielkiem powodzeniem wysta­
wione było na scenie klubu „Ogniwo", 
będzie powtórzone w dniu 24 b m. 
po południu o godz. 12 i pół. Aby 
udostępnić to przedstawienie dla szer­
szych mas 1 dzieci — ceny miejsc zo­
stały zniżone do połowy.

— Z uniwersytetu. Adjńinisiracya 
uniwersytecka wykryła sprawcę chemi­
cznej obstrukcji, która miała miejsce 
w uniwersytecie dn. 7 lutego. Jest to 
siudent wydziału prawnego, Włodzi­
mierz Bełcikowski. Przeprowadzone 
zostało śledztwo, a sprawę przekazano 
profesorskiemu sądowi dyscyplinarne 
mu. Ponieważ deklaracya 5 członków 
sądu o złożeniu pełnomocnictw nie by­
ła jeszcze rozpatrywana, to spraw ę roz­
poznawano na posiedzeniu dn. 19 lu­
tego pod przewodnictwem prof. A. Gu- 
lajewa, przy udziale profesorów; S Re­
formackiego, I. Leoiuaa, W. Czarnowa

i M. Katkowa. Badanie oskarżonego 
trwało prawie godzinę, następnie sąd 
po półtoragodzinnej naradzie, uznał 
studenta Pełcikowskiego za winnego 
i postanowił usunąć go z uniwersytetu 
bez prawa wstąpienia do uniwersytetu 
kijowskiego, a do innych wyższych 
zakładów naukowych w ciągu trzech 
lat.

— Kursują pogłoski, że natrafiono 
na ślad sprawcy wybuchu w uniwersy­
tecie dn. 18 lutego. Mówią również, 
że konflikt, który wynikł w profesor­
skim sądzie dyscyplinarnym zostanie 
załagodzony i sąd będzie czynny w 
dawnym składzie.

— Posiedzenie rady miejskiej d. i9 lu­
tego. Główną atrakcyą posiedzenia by­
ły wybory szóstego członka zarządu 
miejskiego. Po określeniu wynagrodze­
nia przyszłego członka kwotą 3 tyś. 
rb. przy siąpiono do wyborów. Współ­
zawodniczyli radni pp. A. Kobiec i 
Brżozowskij, z których większością 32 
—24 został wybiany p. Kobiec. Prośbę 
prezydenta miasta o odroczeniu wybo­
rów do jego powrotu, odrzucono.

Następnie rada zajęła się szeregiem 
drobnych spraw gospodarskich; między 
innnemi udz’elonu dymisyi ordynatoro­
wi szpitala Aleksandrowskiego, d-rowi 
Iwanowowi. Przeciw udzielemu dymi­
syi przemawiał radny Kuczyński, uza­
sadniając swe twierdzenie tem, że d-ra 
lwanowra miasto będzie mogło pocią­
gnąć do odpowiedzialności sądowej za 
nadużycia, popełnione w czasie jego 
urzędowania, wobec czego pożądamm 
byłoby pozostawienie go na posadzie. 
Zaoponował przeciw temu p. Szeftel, 
twierdząc, ze dymisya doktora nic nie 
ma wspólnego z pociągnięciem go do 
odpowiedzialności.

Następnie przyjęto do wiadomości 
zrzeczenie się radnych pp. Macona i 
Cytowicza z urzędów członków komi- 
syi do rewizyi ustawy emerytalnej u- 
rzędnisów zarządu miejskiego, nazna­
czono licytacyę na dosfiawę bielizny i 
cbłeba do Aleksandrowskiego szpitala 
w dn. 4 marca. Po rozpatrzeniu jeszcze 
kilku drobnych spraw, posiedzenie za­
mknięto.

— O zmniejszenie wydatków miejskich.
Prezydent miasta złożył gubernatorowi 
memoryał, w którym prosi go o popar­
cie starań miasta w sprawie: 1) rozło­
żenia na raty zaległości Kijowa z 0- 
płat skaroowi na utrzyma-ie policyi 
za r. 190o i 1907. Ząległość wynosi 
252,360 rb. Wypłaty mają być rozłożo­
ne na 20 lat, z tem, aby rocznie wy­
płacano po 12,618 rb. Jednocześn,e 
miasto prosi o zwolnienie od płacenia 
odsetek od powyższej sumy i grzywny 
za nieuiszczenie się z zaległości w 0- 
kreślonym terminie. Oprócz tego mia­
sto rozpoczęło starania o zwolnienie Kijo­
wa na przyszłość od ponoszenia wyda­
tków na utrzymanie kompletu policyi 
miejskiej. W końcu piezydent prosi, 
aby rząd w razie niemożliwości zwol­
nienia Kijowa od tegu ciężaru odrazu, 
zechciał przeprowadzić tę ulgę w rną- 
gu kilku lat przyszłych stopniowo.

— Echa wyborów do Dumy państwo­
wej. Gubernator kijowski rozesłał do 
prezydentów miast i marszałków szla­
chty okólnik następującej treści:

„Na żądanie ministerstwa spraw we­
wnętrznych, upraszam powiatowych 
marszałków szlachty i prezydentów 
miast gub. kijowskiej zakomunikować 
mi w najbliższym czasie, na dołączo­
nych przy niniejszym blankietach da­
ne cyfrowe, niezbędne dla sporządze­
nia sprawozdania o przebiegu wybo­
rów do trzeciej Dumy państwowej, we­
dług możności jaknajściśiej skontrolo­
wane. Zarazem upraszam o przedsta­
wienie mi danych: i) o przebiegu prac 
przy układaniu list wj borcz. i ich dru 
kowaniu; 2) o, stanowisku zajętem 
względem wyborów przez poszczegol 
ne klasy ludności i różne kategorye 
wyborców; 3) o rezultatach agitacyi 
przedwj Dorczej i sposobach jej prowa­
dzenia oraz o środowisku, w którem 
była ona prowadzoną, jako też o jej 
rezultatach; 4) o znaczeniu partyi poli­
tycznych w ogólnym przebiegu wybo­
rów i w ugrupowaniu prawyborców, 
oraz o wpływie partyi na obiór wybor­
ców; 5) o wpływie ugrupowania par 
tyjnego wyborców na ostateczny wy­
nik wy borów, w ogóle tych wszystkich 
danych, które dotyczą wyborów do Du­
my państwowej i które mogą być po­
żyteczne dla ogólnej charakterystyki 
przebiegu wyborów".

— W sprawie uporządkowania ulic. 
Na posiedzeniu komisvi zarządu miej­
skiego dn. 20 b. m. postanowiono po 
porozumieniu się z policmajstrem, na 
mocy postanowień obowiązujących z 
r. 1908 naznaczyć termin trzydniowy 
na wyrąbywanie lodu w mieście, poczy­
nając cd d. 20 lutego r. b. i termin 
siedmiodniowy na wywożenie, poczy­
nając od dn. 23 b. m., na mocy 3-go 
punktu pomienionych postanowień o- 
bowiązujących dla ulic pierwszej kate- 
goryi, dla ulic zaś drugorzędnych na­
znaczono siedmiodniowy termin na 
wyrąb lodu, a czternastodniowy na 
wywożenie.

— Skarga na zarząd mieszczański. 
Pełnomocnicy mieszczan, pracujących 
w południowo-rosyjskiej fabryce ma­
szyn, podali do gubernatora skargę na 
zarząd mieszczański, za niewydawanie 
paszportów stałych, za zhyt wysokie 
podatki i t. d. Proszą oni w dalszym 
ciągu o pociągnięcie winnych do od­
powiedzialności.

— Wystawa psów. Kijowskie T wo 
Miłośników przyrody urządza w dru 
giej połowie marca wystawę psów i 
wszelkich / przyborów myśliwskich. 
Wszelkich bliższych informacyi, doty­
czących wystawy, udziela prezes komi­
tetu wystawy p. I. Bereźnickij (ul. Wło­
dzimierska, Na 5 1  m. 2).

— ZWŁOKI DZIECKA. W  d N r 5 przv 
ul. Kiryiowskiej ziiłtleziono w nstepit zwłoki 
nowonarodzonego dziecka. Zwłoki odesłano do 
prosektorynm.

— NOŻOWNIGTWO. Dnia 19 lutego wie­
czorem, na przechodzących przez ul. Bnl warno- 
Kndriawską Aleksego Rewiakin* i Wasyla 
Karpeaka napadło 3 złoczyńców i ranił. ich 
nożem, Karpenkę w policzek, a Rewiakina w 
szyję-

— KRADZIEŻ. W d. N. 48 przy ni. Ja- 
rosławikiej, z mi .u L a i a V . Gorbationki i M.

Knsznkowa, złodz:eje doiiawszy się do wnę­
trza za pomocą dobranego klucza skradn różne 
rzeczy. Złodzieje Aleksander Petrnszrzenko, 
Aleksander Sierow, Włodzimierz Sokołow i K. 

.̂alman zostali aresztowani wraz z paserem 
Zubkowym.

-  ZABÓJSTWO NA PLACU TROICKIM 
Wczoraj D O d wieczór wykrytą została zbrodnia, 
której przyczyny dotychczas nie zostały wyja­
śnione. W płębl płaca za miejscem nstępowem 
znaleziono zwłoki nieznanego mężczyzny, w wie- 
kn lat 35. Ogromna, jakie.oś tępem narzędziem, 
sp .wodowana rana, oszpeciła całą twarz. Obok 
leżała pochwa niewielkiego noża fińskiego. W 
odległości jakich 15 kroków od zwłok śnieg jest 
cały zalany krwią i mózgiem. Tn więc najwi 
doczniej mordeistwo zostało popełnione i stąd 
zabójcy ofiarę sw mnsieli odciągnąć w miejsce 
bardziej pnste. Zabity ubrany był bardzo skro­
mnie. Kieszenie pnste i powywracane dowodzi­
ły, że morderstwo popełnione zostało w cela 
rabunku. Po obejrzeniu zwłok i miejsca wy- 
padkn przez policyę i władze sądowe, trupa 
odwieziono do prosektorynm.

:'Wieczorem policyi adalo się wyjaśnić oso­
bistość zamordowanego.

Jest te mianowicie Kers, mieszczanin m. Szu- 
szy, Karaszoraja-Jćzef Chadżi-Assan-Ogły, ku­
piec.

'Przyjechał on do Kijowa a j. 18 latego z 
Brześcia-Łitewskiego i zamieszkał w hoteia 
«Małorosya» (ul. Bulwarno-Fuariawska N r 41). 
Podczas rewizyi w jego numerze znaleziono to­
war, którym hsndlowsł i spis rzeczy które za­
mierzał on nabyć w Kijowie.

Widocznie w tym celn miai a sienie znaczną 
kwotę pieniężuą, której wszakże n<e znaleziono 
ani przy zwłokach, ani w mieszkania pen a.. 
Prawdopodobnie stały się one zdobyczą zabój­
ców.

Ostatnie dnie przed zabójstwem Assan-Ogły 
spędzał w towarzystwie jakiegoś nieznanego 
mężczyzny z którym też wprzedednin zabójstwa 
o god*. 6 wiecz. wyszedł: z hoteln.

Poczem pers do mieszkalna jnż nie wracał. 
Nie wiaziano też. jego towarzysza. W kiesze­
niach Zamordowanego persa znalez1 jno różne 
słodycze wschodnio.

Przypuszczają, że został on zabity podczas 
schadzki miłosnej.

TEATR ^MUZYKA

(Koncert Resky'ego.)
W dniu 24 lutego b. r. odbędzie się 

koncert znanego barytona opery wło­
skiej, Resky ego, w sali KiubuKupieckiego. 
Dziś w gronie wybitnych śpiewaków 
Resky zajmuje pierwszorzędne miej­
sce, udział w jego koncercie bierze 
hr. Morsztynówna jako pianistka i ar­
tystka z Bożej łaski. Pisma zagrani­
czne jednogłośnie zaliczają ją do licz­
by pianistek tej miary, jak: Menter,
Esipowa, Carenio etc.

Trupa Miłośników Sztuki.
Powtórzone w piątek przez naszych 

Miłośników „Karykatury" Kisielewskie­
go nie wypadły pomyślnie ani pod 
względem wykonania, ani pod wzglę­
dem kasowym.

Niedopisała publiczność, u wszystkich 
prawie wykonawców czuć było zdener­
wowanie i nierówną grę.

Znacznie pomyślniej pod każdym 
względem wypadło przedstawienie wtor­
kowe, na które dano wyborną farsę 
Okonkowskiego p. t. „Jarmark Małżeń­
ski".

Sztuka szła równo, szkoda tylko, że 
nie nyła utrzymana w tempie farso- 
wem, że brak było żywej akcyi, co 
podnosi komizm sytuacyi. Bawion^ 
się jednak wybornie; o czem najlepiej 
świadczyły ciągłe wybuchy śm echu. 
Z wy konawców zasługuje na w j różnie­
nie p. Wioneki, który wy bornie zagrał 
rolę dekadenta, poszukującego w życiu 
czegoś niezwykłego. Wprost bez za­
rzutu deklamował też artysta poezye 
modernistyczne. Dobrze wywiązał się 
ze swej roli p Sudolski, w szczegól­
ności zaś wtedy, gdy się przebiera za 
markiza, a w  scenie oświadczyn na 
próbę był wyborny. Zarzucano mu 
cokolwiek szarży, ale nie była onf w 
złym guście, psującym^ kreacyę. P Mat­
kowski miał dosyć szczęśliwe chwile, 
ale nie dał jednolitego typu i nie prze­
prowadził go konsekwentnie, p. M. 
nie nadawał też tempa sztuce, tamo­
wał go raczej. P. Rohoziński w roli 
Eryka grał z życiem 1 werwą.

Z ról kobiecych wysunęła się na 
pierwszy plan p. Bnrsztyńska, k;óra 
dała wdzięczny typ Elu można tylko 
zarzucić pewien brak odcieni pomiędzy 
jej żywością, a zmartwieniem z powo­
du przeszkód, które stawiają jej połą 
ozeniu się z ukochanym. Sztuka ta 
była zarazem debiutem dwóch nowych 
artystów p. Rutkowskiego i p. Miko- 
szanki, wywiązywali się oni ze Bwoich 
ról poprawnie, jakkolwiek trema i nie- 
obycie ze sceną krępowały jeszcze 
swobodę ich ruchów. (f.)

KRONIKA POLSkA

— Daszyński o ankiecie Sienkiewicza
Z Zakopanego piszą do „Kuryera War­
szawskiego":

„Przed kilku tygodniami Daszyński 
miał w Zakopanem odczyt na temat: 
„Polityka narodu wywłaszczonego". Za­
stanawiając się nad sposobami walki, 
uchjralonemi na wiecach, Daszyński 
zapatruje się na nie pesymistycznie i 
i nie spodziewa się wyników praktycz­
nych. O ankiecie Sienkiewicza tak mó­
wi: „Jedno tylko było świetnie pomy­
ślane — to ankieta Henryka Sienkiewi­
cza. To nawiązanie stosunku z lepszą 
częścią ludzkości, nie tą rządową, spru- 
saczałą ale światem myślicieli, poetów, 
uczonych, ludzi niezależnej myśli i du­
cha—jest to struna, która w przysz­
łości dźwięczeć będzie coraz silniej. 
Apel ten znalazł oddźwięk, wyciągnię­
to do nas dłoń bratnią, zaznaczając 
tem, że i my jesteśmy europejczykami 
narodem kulturalnym, którego praw 
najświętszych gwałcić niewolno. Cho­
ciaż pod względem przekonań stoimy 
na dwóch krańcach, wprawdzie zaro­
zumiałością jest z mojej strony równać 
się z nim, on ogrom, a ja  mały, jednak 
schylam czoła i wyznaję, że cały naród 
winien mu cześć i wdzięczność".

— Proces polityczny Poprzednio p o ­
daliśm y w iadom ość o procesie poli­
tycznym  w ytoczon ym  kilku  oBobom o 
należenie do stron n ictw a  dcm  naro­
dow ego.

Analogiczna sprawa, w której oskar­
żony jest p. Józef Kwieciński, toczyła 
się w sobotą w Kaliszu, izba sądowa 
skazała p. K. na półtora roku twierdzy.

— W Radzie państwa Zajście p Mi­
lewskiego. W dniu 12 (25) b. m. na 
posiedzeniu komisyi finansowej Rady 
państwa, zdarzyło się zajście pomiędzy 
prezesem Czerewanskim a posłem Kor- 
win-Milewskim.

Szczegóły tego zajścia podaje w spo­
sób następujący petersburskie „Słowo". 
Rozprawiano nad tem, czy rachunki 
Synodu mają nadal podlegać kontroli 
państwa, czy też jak dotąd mają pozo­
stać od niej niezależnemi. W trakcie 
rozpraw ks. Kasatkin Rostowskij oświad­
czył, że niepodobna pozwolić, aby ży­
dzi i polacy kontrolowali budżet cerkwi 
rosyjskiej. Na to p. H. Korwin-Milewski, 
jako jedyny polak w komisyi finanso­
wej, odpowiedział.

— Tymczasem w kontroli państwa 
polaków jest bardzo niewielu, a żydów 
wcale niema. GayDy zaś nawet 1 byli, 
sądzę, iż dokonywaliby oni kontroli na 
zasadzie nie tego lub innego katechiz­
mu, a wedle prawideł arytmetyki, któ­
ra jest międzynarodową i z dogmatami 
religijnemi nic nie ma wspólnego

Gdzieindziej w Europie Zachodniej, 
a nawet we Erancyi, ogólna kontrola 
państwowa jest najzupełniej wystarcza- 
jąrą-

Przy tych słowach mówcy przerwał 
przewodniczący Czerewanskij, zazna­
czając ostro, że uważa wszelsie poró­
wnania z Europą Zachodnią za niedość 
przekonywające i że nie pozwoli na 
żadne porównania zwyczajów, prakty­
kowanych w Rosyi, ze zwyczajami 
Franryi. >

P. Korwin - Milewski był zmuszony 
przerwać swe przemówienie.

Takie zachowanie się przewodniczą 
cego wywołało zdumienie wśród człon­
ków Rady państwa. P. Izwolskij, mó­
wiący przed p. H. Korwin - Milewskim 
w sprawie oddania całego szkolnictwa 
pod kierunek ministeryum oświaty, 
oparł się r0wnież na zestawieniach, 
zaczerpniętych z Europy Zachodniej.

— Bojkot pruskich fortepianów. W 
kraju naszym niemiecki fortepian pa­
nuje niepodzielnie. Zwłaszcza nasze 
panie mogłyby z łatwością powstrzymać 
się od nabywania niemieckicń instru­
mentów i nie płacić olbrzymiego hara­
czu naszym prześladowcom Owe 
Bechsteiny, Westermagery etc. z łat­
wością można zastąpić krajowym lub 
w ostateczności równie dobrym fran­
cuskim lub wiedeńskim instrumentem. 
Jak wiadomo, 24 pianiotów polskich w 
Warszawie ucnwaliło odnieść się gorą­
co do wszystkich artystów polskich 
w Jziedzmie muzyki i do całego ogółu, 
uprawiającego muzykę, z wezwaniem 
do zaniechania udz’ała w koncertach, 
na które dostarczono instrumentów, po­
chodzących z Niemiec i rugowania z 
Polski fortepianów pruskich. Akcya 
ta szlachetna i łatwa—dająca się sku­
tecznie przeprowadzić wobec łatwego 
zastąpienia pruskich fortepianów przez 
najsławniejsze wyroby Bosendorfera- 
Scbweighoffera, Ehrbara z Wiednia, 
Playela z Franeyi i t. d. wywołała u 
Niemców łatwo zrozumiałe oburzenie. 
Organ fabrykantów niem.eckicb „Zeit- 
schrift ftlr Instrumentenbau" w Lipsku, 
donosząc o tej odezwie warszawskich 
pianistów, tak ją T.ykpiWa ze złe u- 
krytą złością: „Szkoda, że dzienniki 
dotychczas nie wymieniły nazwisk owych 
24 zapalonych (hitzigen) pianistów pol­
skich. Truano przypuścić, aby to byli 
pianiści o głośnych imionach, bo tych 
w całej Polsce niema dwudziestu czte­
rech. Prawdziwi artyści polskiej 1 aro- 
dowości, jak Paderewski i in n , nie 
biorą udziału w tak śmiesznej „d .-ruon- 
stracyi", która jesf niezem innem, jak 
tylko biciem kijem w wodę".

— Zamknięcie Macierzy. W „Warsz. 
Dniewmku" czytamy co następuje:

„Na zasadzie art. 3 rozd. I Najwyżej 
w dniu 4-ym marca 1906 r. zatwier­
dzonych przepisów tymczasowych o 
związkach i stowarzyszeniach, minister 
spraw wewnętrznych uznał za konie­
czne zamknąć ostatecznie Towarzystwo 
„Polska Macierz Szkolna" ze wszystki­
mi jej oddziałami, pudległemi instytu­
cyami i zakładami".

Zarząd główny Macierzy, Który z u- 
poważnienia ostatniego zgromadzenia 
nadzwyczajnego zatrzymał swe manda­
ty na czas zawieszenia instytucyi, nie 
otrzymał, jak donoszą gazetv, dotych­
czas o ostatecznem jej zamKnięciu u- 
rzędowego zawiadomienia

— Sprostowanie krzywdzącej pogłoski. 
Przed kilku dniami' pisma polskie po­
dały wiadomość, przykrą dla społe­
czeństwa polskiego, jakoby Karol hr. 
Lanckoroński obecny był na balu, wy­
danym przez ambasadora niemieckiego 
w Wiedniu, pimimo że inni polaoy 
udziału w nim odmówili.

W tej sprawie „Kur. Warsz." za­
mieszcza wyjaśnienie następujące:

Wiadomość o obecności Karola hr. 
Lanckorońskiego na balu u ambasado­
ra niemieckiego przy dworze wiedeń­
skim jest nieprawdziwa, powstała zaś 
skutkiem podania przez półurzędowy 
„Fremdenblatt niesprawdzonej listy 
gości balowych. 4

Hr. Lanckoroński był, co prawda, na 
bal ten zaproszony, lecz zaproszenia 
nie przyjął.

— O zwrot domów pokapitulnych. 
W  „Kuryerze Warsz “ czytamy: Wszy­
stkie kapituły w Królestwie Polskiern 
mają w swojem posiaJaniu i pod Bwym 
zarządem domy kapitulne, które prze­
znaczane są na mieszkania dla człon- 
Ków tych instvtucyi Iud też są odnaj- 
mowane, a wówczas dochody są obra­
cane na potrzeby kapituł. Kapituła 
warszawska jednak znalazła się w od­
miennych waruntach.

Do roku 1866 warszawska kapituła 
metropolitalna miału w swem posiada­
niu domy, położone przy ul. Jezuickiej 
i Kanonii, tuż przy kaiedrze. Do każ­
dego z prałatów i kanoników należał 
ieden domek. Na zasadzie Najwyższe­
go Ukazu o urządzeniu duchowieństwa 
w Królestwie Polskiern z dnia 26-go 
grudnia 186« roku wszystkie kapitulne 
domy w Warszawie zostały oddane 
pod opiekę i do dyppozycyi rządu (p. 
29); lecz na mocy § 2-go przepisów 
dodatkowych do tego ukazu dla 
członków kapituły powinny być

przeznaczone z aomów pokapitulnych 
te domy, które będą niezbędnie potrze 
t>ne do piawidłowego i należytego od­
prawiania nabożeństwa w katedrz., 
orez do prawidłowej obsługi tejże. Na 
tej zasadzie ówczesny komitet urządza­
jący w Królestwie Polskiem pozostawił 
kapitule cztery domy — jeden przy ul. 
Jezuickiej i trzy przy ul. Kanonii—i w 
roku 1866 zaproponował kapitule 
przyjąć je pod swój zarząa.

Ponieważ wówczas większość człon­
ków kapituły została zawieszona w 
swych czynnościach, lub też niektórzy 
zmuszeni byli wyemigrować z kraju i 
kapituła była niekompletna, przeto za­
rządzający wtedy archidyecezyą prałat 
Zwoliński odmówił przyjęcia pod swój 
zarząd tych czterech wzmiankowanych 
domów, Wobec tegc warszawski rząd 
gubernialny chętnie przyjął na Biebie 
opiekę nad temi domami, a mieszkania 
w nich od tego czasu przeznacza, o ile 
uzna za stosowne, dla członków kapi 
tuły, inne odnajmuje osobom prywat­
nym lub oddąie urzęanikom rządu gu- 
bernialnego.

Wobec tego arcybiskup warszawski 
wystąpił do władz rządowych z żąda­
niem zwrotu Jomow pokapitulnych i 
oddania ich kapitale warszawskiej.

— Kipb rosyjski w Sejmie galicyj­
skim. Świeżo wybrani posłowie staro- 
ruscy do Sejmu utworzyli już klub 0- 
sobny, który będzie nazywał się. „Rus- 
tskij Klub". Prezesem klubu został di. 
K^rol, wiceprezesem dr. Dudykiewtcz, 
a sekretarzem dr. Hanczakowski.

—  Naganna lekkomyślność. Przed 
paru tygodmam, odbjł się w Warsza­
wie uroczysty zjazd Tow. Kultury. W 
czasie obrad jeden z delegatów, zdając 
sprawę z pracy oddziału twierdził, iż 
w czasie misji 00. Redemptorystów w 
Jeziornie „w kościele wystawiono obraz 
potępieńca, kióremu uszami, ustami, 
oczami i t. d. buchał ogień i który na 
czole nosił napis: „Kultura".

Tak sensacyjna wiadomość nie mo­
gła się pomieścić w szczupłej sali ob­
rad, przeszła do pism polskich, potem 
rosyjskich, obiegając niemal świat cały.

Wreszcie doszło do tego, że z niewy­
tłumaczonych powodów, władze poli­
cyjne dokonały w kaplicy w Jeziornie 
i w kościele Słomczyńskim rewizyi.

Oczywiście nic nie znaleziono.
Po tycn przykrych zajściach niejafci 

p. Ziemkiewicz udzielił nareszcie „Ku- 
ryerowi Warszawskiemu" wyjaśnień, 
treść których jsst następująca.

Sprawa osławionego obrazu , potę­
pieńca", pisze „Kur," Warsz.", któremu 
z nosa, uszu i ust buchały płomionie, 
a n& czole widniał napis „kuP.ura", zo­
stała nareszcie—wyjaśniona.

Jak się przekonywamy z otrzymane­
go listu, „potępieniec" ten pochodzi z 
Ciechanowa. Delegat ciechanowskiego 
Knła Tow. Kultury polskiej, p M. Zien­
kiewicz, mówił o nim na zjeździe, ale 
tylko pod przenośnią, zaznaczając, iż 
„pod koniec m.syi 00. Redemptory­
stów odmalowano obraz nieszczęśni­
ka"... i t. d. ów zwrot „odmalowano", 
sprawozdawcy dwóch pism ze zjazdu 
delegatów Tow. Kulrury zrozumie1’’ do­
słownie i stworzył; bsjkę o „obrazie, 
który podczas misyi był malowany i 
wystawiony w kościele".

Po zaprzeczeniach lego faktu, które 
nadesłali nam proboszczowie kościołów 
w Jeziornie i Ciechanowie, oraz po po- 
wyższem wyjaśnieniu pana Zienkiewi­
cza, uważamy nieporozumienie za wy­
jaśnione.

Tem nie mniej wszakże żałować na­
leży, iż istniała niejasna a zaczepna 
relacja delega:a, że ją nieściśle po­
wtórzono i że jej wynikiem była rewi- 
zya policyjna w kościele i kaplicy...

Tyle „Kuryer Warszawski" Doda­
my od siebie, że orginalne to wyja­
śnienie ukazało się nieco zapóźno, bo 
szkody i zgorszenia nie naprawi. Prze­
nośnia zaś musiała być conajmniej 
niejasną lub naiwność sprawozdawców 
niezmierną, kiedy dopiero po dwóch 
tygodniach wyjaśniono sprawę w spo­
sób wcale niejasny

— Bandyci w Warszawie. Onegdaj 
w południe' io  mieszkania obywatelki 
p. Stefanii Szwejcerowej (Smolna nr. 
10), przyszło trzech nieznąjomych lu- 
dzi, którzy poprosili obecnego w przed- 
poko.u rządcę, aby oznajmił p. Szwej­
cerowej, iż przyjechali ze wsi i pragną 
się 7. nią rozmówić.

Rządca odpowJedział przybyłym, iż 
pani nie przyj muje nikogo * ponieważ 
leży chora w łóżku.

Wówczas jeden z nich odepchnął 
rządcę na bok i wszyscy trzej weszli 
do pokoju stołowego. Tu spotkali cór­
kę, która również oświadczyła, iż mat­
ka przyjąć ich nie może, ponieważ le­
ży chora

Nie zważając na to, nieznajomi wtar­
gnęli do sypialni i podszedłszy do łóżka, 
zażądali kluczy od szafy z pieniędzmi!

P. Szwejcerowa oświadczyła napa­
stnikom, iż klucz zgubiła. Wówczas 
jeden z nich wydobył pęk rozmaitych 
kluczy z kieszeni i jednym z nich 0- 
tworzył szafę.

Bandyci zabrali 420 rubli i koszto­
wności przeszło na 600 rubli Nastę 
pnie zamknęli na klucz sypialnię, oraz 
drugi pokój, w którym była córka i 
rządca, a Bami umknęli.

Wszyscy oni byli uzbrojeni w brau- 
ningi.

— Wybory w Galicy i. Na posłów do 
sejmu kiajowego z m. Krakowa zosta­
li wybrani: Juliusz Leo, Jan Fedoro­
wicz, Ernest Bandrowski i Ignacy Lan- 
dau.

We Lwowie w poniedziałek Bocya- 
liśc1 napadli na lokal wyborczy stron­
nictwa narodowo-demokratycznego i 
zranili dotkliwie w głowę kandj data 
tego stronnictwa, 3-ra R. Battaglię. 
Podczas bójki, która, się stąd wywią­
zała, padły strzały. Jednemu z napa­
stników przestrzelono rękę.

W Brodach wybrany Sala, w 1 Tarno­
wie—Terlit, w Jarosławiu — Jahl, w 
Rzeszowie—Jabłoński, w Tarnopolu— 
Michałowski, w Kołonyi — Klęski, w 
Stryju—Fruchtman, w Wadowicaen— 
Majs, w Złoczowie—Schaetzel, w Bia­
łej—niemiec Heropel, w PoJgórzu— 
Marjewgki, w Drohobycza—Halban
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— Sytuacja w Lod*i. We wszy 
stkich fabrykach posiadających war­
sztaty ręczne, wskutek obniżenia płacy 
zarobkowej, porzuciły pracę robotnice.

Związek fabrykantów pluszowych za- 
wsadomił tkaczów mechanicznych, że 
płaca zarobkowa oędzie obniżona o 
10%, a dzień roboczy zwiększony do 
10 godzin; tkaczom ręcznym postano­
wiono obniżyć płacę od 40 do 45%. 
Wobec takiego postanowienia, w kilku 
fabrykach pluszu robotnicy zastrajko- 
wali.

O F I A R Y
- ]o [  —

W Redukcji cDziennika Kijowskiego* zło­
żyli:

Na kościół w Rekłtnej: Pp. F. Kondołowski
3 rb. — Jan i Jaś Kocińscy 3 rb. — Herma-
nowski 3 rb

£Na ubogich: Pp. Polka 3 rb. ~  Kazio No- 
waczek 50 kop. — NN 1 rb.

Na ;toścl6i  w Dt.ohuoku: F Rosciszewski
1 rb.

na kcńclół św. Mikołaja: Pp. NN (na oł­
tarz św. Antoniego; 5 rb.—Stanisławostwo Gra­
dowscy (zamiast wieńca na grób ś. p. ilementy- 
ny Potrykowskiej) 3 rb. — Izydorostwo Woło- 
szynowscy (zamiast wieńca ra grób .6. p. Kle­
mentyny Potrjlnwskiej) 3 rb. — Kazimiera Tu­
ska 3 rb — NN (na ołtarz Matki Boskiej)
2 rb.

N. Dobroczynność: P. Sabina Dynowska
(składka człcnk.) 5 rb.

nego wyjaśnienia tej cprawy zebranie 
uchwaliło rozesłać do rolników- i rze­
czoznawców kwestyonaryusL.

Po wyczerpaniu porządku dziennego, 
zabrali głos delegaci >d Związku ofi 
cyalistów rolnych, pp.: Pfalius i But- 
Kiewicz, którzy zaproponowali wt imie­
niu Związku, ażeby T wo rolników i 
leśników wyznaczyło kilku delegatów' 
do komitetu Związku, opracowującego 
ustawę kasy emerytalnej. Wniosek u- 
tworzenia wspólnej komisyi, został 
orzyjęty jednogłośnie. Zebranie upo 
ważniło Zarząd do wydelegowania z 
pośród siebie delegatów i zaproszenia 
do pracy komisyi rzeczoznawców.

Na tera zebranie zostało zamknięte.

Zebranie T-wa wzajemnej pomo­
cy rulników i leśników.

(Dnia, ltł-go lutego).

Wczorajszą notatkę o zebraniu człon­
ków T-wa wzajemnej pomocy rolników 
i leśników z wytszem i średniem wy­
kształceniem, uzupełniamy następują­
cymi szczegółami:

Pom oc wzajem na członków  T-wa zo ­
stała w yrażoną w  roku bieżącym  w y ­
daniem  5-ciu  osobom  pożyczki ogółem  
w sum ie 650 rubli, 2 członkom  zapo­
m ogi w  kw ocie  100 rubli i ODłaceniem 
w pisow ego za dzieci 5 członków .

Zgodnie z decyzyą walnego zgroma­
dzenia w roku sprawozdawczym zosta­
ła wybrana komisya z pp.; uszczyń- 
skiego, Wroczyńskiego, Żuławskiego, 
Niechajewsktago, Zdrojewskiego, Pauu- 
szewsbiego i Sakowicza. Komisya ta, 
przy udziale profesora Szyndlera, urzą­
dziła konkurs narzędzi rolniczych, słu­
żących do mechanicznej uprawy bura­
ków w folwarku, „Suchy Jąr“, dzier­
żawionym przez p. Sawickiego. Wyni­
ki konkursu zostały ogłoszone drukiem 
w tjpecyalnej broszurze. Dla lepszego 
wj próbowania niektórych narzędzi, zo­
stały one odesłane do dóbr Zaliwań- 
szczyzna, dzierżawionych przez T-wo 
Aleksandrowskie.

Zgodnie z uchwałą W. Z., zostały 
wydrukowane referaty cełcfnbów pana 
Żuławskiego, p. t.: „O mechanicznej
uprawie buraków" i p. Otfinowskiego, 
p. t.: .Biologia buraczanego żuczka-
wotka1 rłroozury te? zM & y  -rozesłace 
członkom T wa.

W roku sprawozdawczym Zarząd 
T-wa odbył 25 posiedzeń, ua którycn 
między innemi dokonano wyhorów no 
wych członków, sprawdzono stan finan­
sowy T-wa, wydano zapomogi człon­
kom, wyznaczono stypendya i t. d.

Dla wynalezienia posad zgłaszającym 
się członkom T wa, Zarżą l rozesłał do 
administracyi Miększych majątków i 
zarządów ziemskich okólniki z oferta­
mi. Oprócz tego Zarząd dawał ogłosze­
nia w pismach. Tą drogą udało ma 
się wynaleźć posadę dla 6 członków. 
Taka skromna liczba Jo pewnego stop­
nia daje się wytłómaczyć niewieikiem 
zapotrzebowaniem posad ze strony 
członków T-wa. Do Zarządu zgłaszano 
się często z prośbą o zarekomendowa­
nie niższych ofieyalistów. Oferty takie 
Zar/ąd przesyłał do biura Związku ofi­
eyalistów rolnych, W obecnej chwili 
Zarząd posiada 10 ofert i może dać 
jedną posadę. •

Dochód T wa w roku sprawozdaw­
czym wynosił 2,427 rubli, w tem skła­
dek członkowskich 885 rubli. Rozchód 
T-wa w tym samym czasie wynosił 
1,727 rubli 15 kop.'

Obecnie Zarząd prosi zebrańie o u- 
chwalenie szeregu wniosków, między 
innemi prosi on: 1) o podniesienie su­
my, asygnowanej na stypendya do 300 
lubli, 2) o upoważnienie do użycia na 
pożyczki terminowe pozostałych sum 
od wydatków bieżących, kapitału za­
pasowego i 20% kapitału zapasowego; 
3) o wyznaczenie terminu opłacania 
składek członkowskich w d. 1 kwiet­
nia i pozwolenie na wysyłanie po tym 
terminie członkom, którzy nie uiścili 
się ze składek, pokwitowań za zalicz­
ką pocztową.

Ponieważ w roku bieżącym upływa 
termin mandatów, prezesa, p Priesnu- 
chinar wiceprezesa, p. B. Ferro, Zarząd 
proponuje na następnem zebraniu do­
konać wyborów na te urzędy. Oprócz 
wjgo zebranie musi wybrać jednego 
członka Zarządu na miejsce p. K. Bo­
jarskiego, który został skarbnikiem 
T-wa i 2 zastępców do Zarządu.

Wszystkie te wnioski zostaną pod 
dane pod dyskusyę na dzisiejszem ze 
braniu.

Po odczytaniu sprawozdania, zebranie 
wysłuchało referatów pp : Żuławskiego 
i Rudnickiego. Z dysftusyi nad refera­
tem p. Rudnickiego o rezultatach me­
chanicznej uprawy buraków w Zaru- 
dyócach, wynikła kwestya uboczna, do­
tycząca kosztów i dokładności uprawy 
buraków. P. Leszczyński wypowiedział 
się za oddawaniem plantacyi buracza­
nych za połowę, czyli powierzanie u- 
prawy buraków włościanom, pod tem 
jednak warunkiem, że robotnik taki, 
otrzymawszy kawał roli nieuprawnej, 
uprawia ją aż do chwili wykopania 
buraków. Zebrani zgodzui się ze zda­
niem p. Leszczyńskiego, uwzględniając 
toż’ poprawkę p. Buszczyńskiego, że 
wynagradzam* za uprawę powinno być 
wydalane od puda wykopanych bura­
ków, w kw»#ia 8 kop Dla oatataew-

T e l« g r*m y .
(Od korespondentów własnych).

Najwyższa odpowiedź.

Petersburg. — Ogłoszoną została Naj­
wyższa odpowiedź na adres szlachty 
moskiewskiej: „Dziękuję za uczucia 
miłości i wierności. Jestem przekona­
ny, że sziacnta moskiewska, wierna 
trądycyom przodkóy swoich, uczciwie 
będzie Mi służyła' teraz, jak i w da­
wnych czasach i poświęci wszystkie 
swe siły wprowodzemu w życie wsk » 
zówek Moich w sprawie chodzenia i 
wzmocnienia ustroju państwowego w 
Naszej Wielkiej Rosyi.
„Riecz" o odpowiedzi na adres szlachty 

moskiewskiej.
Petersburg — Z powoda odpowiedzi 

Monarszej na adres szlachty moskiew- 
sk*ej, „Riecz" pisze: „Ważne znaczenie 
tych kilku słów doskonale zrozumieją 
ci, co spodziewali .się innego wyniku 
starań szlacnty moskiewskiej. Krok 
polityczny szlachty moskiewskiej, któ­
ry taką obawę wzniecił w sercach je ­
dnych, a w drugich wzniecił wielkie 
nadzieje, okazał się mylnym, źle ob­
myślanym. Zwolennicy odnowionego 
uswoju nie mogą się z tego nie cie 
szyć“ .
Odmowa leyalizacyi partyi studenckiej

Petersburg.-— Władze uniwarsyceckie 
odmówiły legalizacyi studenckiej par­
tyi związkowców Nadto władze upa­
trzyły w tekpcie statutu partyi obrazę 
i udzieliły organizatorom nagany.

Odrzucenie podania

Petersburg. — Odrzucono podanie 
zfWiązkowców w sprawie pociągnięcia 
do odpowiedzialności urzędników ki­
jowskiej Drokuratoryi, która nieprawi­
dłowo jakoby pokierowała sprawą ki­
jowskiego pogromu.

Ze sfer parlamentarnych.
Petersburg. — Dziś członkowie komi­

syi do spraw Kościoła prawosławnego 
złożyli wizytę metropolicie Antoniuszo­
wi. Październikowiec Lwów wygłosił 
mowę, w której podkreślił bezskutecz­
ną pracę Dumy w sprawie Kościoła 
prawosławnego, dopóki nie zostanie 
zwołany sobór cerkiewny, to źródło 
żywotności Kościoła.

Mówca oświadczył, że jest przekona­
ny, iż pasterze Kościoła doioźą wszel­
kich starań do zwołania soboru cer­
kiewnego.

Metropolita Antoniusz odrzekł, że 
wszystko już jest przygotowane do 
zwołania soboru, pozostaje jeno błagać 
Stwórcę, ażeby wola Najjaśniejszego Pa­
na przejawiła się w zwołaniu soboru 
cerkiewnego.

Petersburg. — Październików cy mają 
zamiar poprzeć iuterpelacyę prawicy 
w sprawie budowy krążownika „Riu- 
rik“ .

Petersburg. — W komisyi sądowej 
przedstawiciel ministerstwa sprawiedli­
wości wyraził swą zgodę na skasowa­
nie sądów handlowych.
W sprawie obchodu na cześć Tołstoja.

Petersburg. — Według pogłosek nie­
którzy posłowie zamierzają zaproDono- 
wać, aby obchod na cześć Tołstoja u- 
czynić świętem ogóliiunarodowera.

Rożne.
Petersburg.— Według słów „Znamie- 

ni“ , Cesarz ułaskawił 15 osób, oskar­
żonych o udział w pogromie, a skaza 
nycb przez sąd odeskl

Petersburg. — „Birż. Wied.“ donoszą, 
iż domniemany włoch, Calm o, był ro 
dem z Odesy. Ojciec jego był pr»ze 
sem jednego z wydziałów izby sado 
wej, nazwiskiem Liebiediucew. Djrek 
tor kanceiaryi ambasady włoskiej od 
wiedził LebPdinoewa w więzieniu, lecz 
ten nie chciał wymienić swego istot­
nego nazwiska.

Petersburg.— W związku ze sprawą 
terorystów aresztowi no jeszcze 20 o- 
sób.

Moskwa. — Winogradów został onra- 
ny profesorem, większością 49 głosów 
mrzeciw 10.

Petersburg —Dubrowin wytoczył pro 
ces redaktorowi „Bwadcat. Wiek-* o 
potwarz w druku, którą upatrzył w 
notatce, donoszącej o tem, jakoby ro­
botnicy zmusili Dubiowina do napisa­
nia listu do żony, z żądaniem wydania 
spisu związkowców n. r. Adw. Dubrowina 
Bułacel, wychwalał na sądzie siłę, jaką 
posiada związek n. r., dając ao zrozu­
mienia, że Stołypin, który jest potęż­
niejszy od Birona, podawał się du dy- 
misyi, pod wpływem audyencyi Du­
browina w Carskiem Siole. Dołgow 
został uniewinniony.

Duma państwowa.
(Od korespondentów własnych.)
Posiedzenie wirczorne z dnia 19-go 

lutego
Na wieuzomem posiedzeniu toczą 

się debaty nad sposobami walki z pi­
jaństwem. Posiedzenie wznowiono 
godz. 9-ei m. 14. Przewodniczy ks. 
Wułkon3kij,

Duchowny NiK&nowiee zrzeka się 
głosu, wobec dfikiaracyi prsedstawicie- 
la ministerstwa finansów, 1* wydział

ministerstwa finansów podejmuje się 
wypracowania odnośnego projektu pra­
wa. Co się zaś tyczy istoty kwestyi 
to móWca uważa, że wskazane w pro­
jekcie prawa sposoby nie dadzą po­
żądanych rezultatów, dopóki nie bę­
dą ustanowione kary za potajemny 
handel wódką.

Duchowny Hepecki uważa, że pro­
jekt komisyi jest jedynie paliatywą. 
JCwestyę należy ująć szerzej. Pijań­
stwo jest to pociąg wytworzony przez 
warunki życiowe. Wmdomem jest, ze 
wiele osób pracując 16 godzin na do­
bę podtrzymują energię jedynie alko­
holem. Czyż nie wiadomo, że nawet 
ludzie utalentowani piją, gdy widzą 
jak ideały ich druzgocze życie?

„Nigdy sumienie nie pozwoli mi o- 
rzec, mówi mówca, że lud rosyjski 
składa się z pijaków. Jeśli ou jest 
pijany, to z nędzy, głodu i rozpaczy. 
Mówca nie wierzy w środki admini 
stracyjno-policyjne walki z pijaństwem. 
Dum? powinna powiedzieć ludowi całą 
prawdę, powinna powiedzieć, że środ­
ki ograniczające są jedynie paliatywą. 
Duma powinna wierzyć, że tylko zmia 
na warunków życia rosyjskiego i prze­
prowadzenie reform w życiu mięjsco- 
wem położy kres pijaństwu. (Oklaski). 
Duma powinna oświadczyć, że dołoży 
wszelkich usiłowań celem zwiększenia 
liczby szkół, rozwoju wykształcenia 
pozaszkolnego, poprawienia bytu robo­
tników i nauczycieli, przeprowadzi re­
formy samorządu miejscowego, aby 
lud mógł się czuć jako posiadający 
wszelkie prawa obywatelskie. (Okla­
ski). Do walki z pijaństwem potrzebne 
są poważne środki. Byłoby cudem, 
gdyby papierowe prawo zmieniło ży­
cie. «

Na zakończenie raówoa przedłożył 
następującą formułę przejścia do po­
rządku dziennego: uzrtając, że tylko 
oświata i retor my samorządu ułatwią 
walkę z pijaństwem, Duma przekazuje 
projekt prawa o sposobach walki z pi­
jaństwem do komisyi dla dalszego roz­
patrzenia.

Duchowny Roznatowskij (z gub. 
czernihowskiej) usiłuje początkowo wtó­
rować poprzedniemu mówcy.

Lecz wikła się wkrótce, plącze i za­
czyna twierdzić, że pijaństwo wyko­
rzenia się wówczas gdy składają przy­
sięgę niepicia i t. d. Całe przemówie­
nie jest wygłoszone z wielkim pato­
sem

Czełyszew nic nowego nie powiedział, 
powtórzył jedynie to co niejednokro­
tnie mówił we wszelkich odpowiednich 
wypadkach. Czełyszew oświadcza, że 
jest zwolennikiem represyi w walce z 
pijaństwem i wnosi następujące po 
prawki do projektu prawa komisyi: 
1) przyznać naieży prawo zakazu sprze­
daży alkoholu wszystkim gminom; 2) 
w zgromadzeniach gminnych omawia­
jących kwestyę zakazu sprzedaży trun­
ków powinny uczestniczyć i żony wło­
ścian; 3) zabronić import trunków do 
miejsc gdzie sprzedaż takowych zo­
stała wzbroniona. Oprócz tego mówca 
proponuje szereg kar za przekroczenie 
przepisów.

Predkala s.-d. wygłasza krótką mo­
wę, v, której wyraża pogląd, że walka 
z pijaństwem powinna polegać na po­
dniesieniu poziomu kulturalnego i e- 
konomicznego kraju i że rząd powi­
nien wyrzec się dochodu z trunków 

Milukow wygłasza długą przemowę 
w której zaznajamia Dumę państwową 
z praktyką innych krajów. Chcę—po­
wiada zatrzymać się na praktyce Skan 
dynawii i Ameryki.

Na prawicy rozlega się śmiech i o- 
krzjki: „Aha, Ameryka!
• M luków spokojnie odpuwiada: Tak 
Amerykę dobrze poznałem w czasie 
ostatniej swej podróży. Dalej mówca 
wskazuje na to, że analiza praktyki 
innjch państw jasno dowodzi, iż zaka­
zy w sprawie walki z pijaństwem tyl­
ko wtedy są dobre, gdy samo społe­
czeństwo gotowe jest poprzeć takowe. 
Mówca jest przeciwny zupełnej wstrze­
mięźliwości, zs możliwszą i łatwiejszą 
mówca uznaje wstrzemięźliwość umiar­
kowaną, która by uzdrowiła społeczeń­
stwo. Zdaniem też Milukowa, trzy za­
sady powinny kierować walką z piiań 
stwem: 1) zniesienie prywatnego inĘe; 
resu przy sprzedawaniu napojów; 2) 
sprzedający nie powinien byc zaintere 
sowany w zyskach; 3) szynk nie po­
winien być miejscem zabawy. Tym­
czasem w Rosyi jest wprost przeci 
wnie.

Rząd jest przedewszystkiem zainte 
resowany w sprzedaży wódki, subjekt 
sklepu monopolowego również. Szyn­
ków niema, ale nie ma również nic 
odpowiedniego i zdrowego dla ludu, 
potrzebującego jakichś rozrywek.

Milukow Drzypomina mowy hi. Wit 
tego i Rokowcewa w Radzie państwa 
i jest zdania, że Duma powinna pa­
trzeć z szerszego punktu widzenia, Do 
komisyi należy, jak proponował du 
chowny Hepecki, wciągnąć ludzi obe 
znanych ze sprawą oświatową i robo­
tniczą. Jeśli damy wsi zdrowy po- 
kaim zarówno umysłowy, jak ducho­
wy, to sprawa pijaństwa rozstrzygnie 
się sama przez się.

Po mowie Milukowa ogłasza się 
przerwa, po której przewodniczy Cho- 
miakow.

Dziabinskij wnosi w imieniu trudo- 
wików formułę przejścia z życzeniami 
aby komisya wyświetliła przyczyny 
alkoholizmu, związane z ciężkimi wa­
runkami ekonomicznymi, prawnymi i 
kulturalnymi.

Pozostało 51 mówców. Dyskusya zo­
staje odłożoną do następnego posie- 
izenia we czwartak.

(Od Agencyi Petersburskiej).

Rada państwa.
Posiedzenie d. 20 lutego

Posiedzenie otwarto o g 2 m. 18.
Przewodniczy Akimow
Sekretarz Rady państwa ogłasza szereg 

projektów praw, uchwalonych przea 
Radę państwa i Dumę, które otrzyma­
ły sankcję Najwyższą

Po sprawdzeniu mandatu nowoobra 
nago członka Rady od przemysłowców,

Łosiewa. Rada uznała go za posiadają­
cego należne pełnomocnictwa.

Na porządku dziennym .dyskusya 
nad projektem prawa o rozciągnięciu 
na gubernie nadbałtyckie, na Króle­
stwo Polskie, Kaukaz oraz generał-gu- 
bernacorstwa stepowe i turkestańskie 
mocy obowiązującej art. 253 ustawy 
leśnej i pierwszej części dodatku do 
art 29 ustawy o gospodarstwie wiej- 
skiem.

Jermolow nie oponując zasadniczo 
przeciw temu projektowi prawa, zazna­
cza tyiko pewne niedokładności w re­
dakcji projektu.

Pomiędzy innemi mówca zaznacza 
że mogą wyniknąć pewne wątpliwości 
co do szkół prawosławnych w Króle­
stwie Polskiem. Szkoły te bowiem 
przed opracowaniem omawianego pro­
jektu korzystały już z pewnych za­
wartych w nim ulg, przewidzianych w 
art. 255 ustawy leśnej.

Mówca proponuje przekazać projekt 
prawa komisyi inieyatywy prawodaw­
czej dla ściślejszego zredagowania.

Ks. Wasilczykow zgadza się z poglą­
dem Jermołowa w kwestyi szkól pra­
wosławnych w Królestwie i popiera je­
go wniosek o przekazaniu projektu 
prawa komisyi 

Zdecydowano jednogłośnie przekazać 
projekt prawa komisyi.

Następnie Rada przystępuje do roz­
patrywania projektu prawa o wprowa­
dzeniu języka polskiego i praktycznych 
wykładów arytmetyki w tym języku 
w bialskiem i chełmskiem seminaryach 
nauczycielskich, oraz o utworzeniu u- 
rzędów etatowych nauczycieli języka 
polskiego w pięciu seminaryaen i u- 
rzędu nauczyciela języka litewskiego 
w jeduem.

Referent komisyi finansowej, Dmi- 
triew, oświadcza, że komisya nie znaj­
duje przeszkód do wyasygnowania prze­
znaczonych na ten cel 3550 rb. rocz­
nie, ponieważ taka nieznaczna suma 
nie może zbytnio obciążyć skarbu.

Z tegu powodu, nie przekraczając 
swej kompetencyi przez zasadnicze roz­
ważanie tego projektu (co bjło uczy­
nione przez niektórych członków ko­
misyi) komisya wypowiada się za przy­
jęciem tego wyasygnowania.

Aniczkow utrzymuje, iż niniejszy Dro- 
jekt prawa znąjduje się w sprzeczno­
ści z i i  tomem Zbioru praw, a miano­
wicie ta jegu część, która traktuje o 
wprowadzeniu wykładów arytmetyki 
w jęzjku polskim.

Podano opatrzony podpisami 10 po­
słów wniosek o przekazaniu tegu pro­
jektu prawa komisyi inicjatywy pra­
wodawczej.

Taganuew popiera wniosek 10 po­
słów, zaznaczając, że projekt ten za­
wiera zanadto wiele sprzeczności z ist- 
niejącemi prawami, zaznacza jednak, 
iż osobiście nie ma nic przeciw wpro­
wadzeniu wykładów w języku pol­
skim.

Łukyanow sprzeciwia się wnioskowi 
przekazania projektu komisyi oświad­
czając, że projekt ten jest o tyle nie­
skomplikowanym, że kwestya przyję­
cia łub nie może być rozstrzygnięta 
natychmiast, bez przekazywania go ko­
misyi.

Dalej mówca zaznacza, że z powodu 
zaszłych zmian w osobistym składzie 
ministerstwa oświaty, wypadałoby za­
znajomić się z opinią nowego mini­
sterstwa w tej kwestyi.

0 g. 3 m. 25 ogłoszono 15 minutową 
przerwę.

Po wznowienia posiedzenia wicemi­
nister oświaty Belustin oświadcza, iż 
ten projekt prawa rozpatry wam. z trzech 
punktów widzenia: z finansowego,- po 
litycznego i prawodawczego. Strona 
finansowa nie wzbudzała żadnych wąt­
pliwości, niema więc potrzeby mówić 
o niej. Co się zaś tyczy strony poli­
tycznej, to minister jest upoważniony 
do ośw’!adczenia, iż przed rozstrzygnię 
ciem kwestyi Chełmszczyzny, przed­
wczesna jest rzeczą omawianie tej 
strony tam bardziej, iż ministerstwo 
nie znalazło jeszcze chwili stosownej 
do wypowiedzenia się w tej kwesiyi, 
chociaż kwestya Chełmszezyzjiy jest 
już prawie rozstrzygniętą w tym sen­
sie, iż ma ona być wyłączoną z obrębu 
Królestwa Polskiego, lecz kiedy to na 
stąpi, dotychczas nie wiadomo. Tym 
czasem niezbędną jest rzeczą, aby 
szkoły początkowe zostały zaopatrzone 
w pewien konty ngens nauczycieli, 
Gdy zaś Chełmszczyzna zostanie wyod­
rębniona z Królestwa Polskiego, wtedy 
naturalnie nauczanie języka polskiego 
w seminaryach nauczycielskich zosta­
nie skasowane; na wypadek, gdyby je­
dno z tych seminaryów pozostało w 
obrębie Królestwa Polskiego, nauczanie 
w języku polskim pozostanie w ntam 
zachowane.

Mówca popiera wniosek o przekaza­
niu -projektu prawa komisyi. -

Większością głosów wniosek ten 
przyjęto.

Następnie przystąpiono do rozważa­
nia projektu prawa o podatku grunto 
wym na 1908 r. w guberniach i okrę 
gach kraju Zakaukaskiego i okręgneb 
(orskim i kuoańskim oraz o przekształ­
ceniu wiejskiej pomocy lekarskiej w 
kraju zakaukaskim

Projekt prawa przyjęto w całości 
bez dysKusyi, w redakcyi zaaprobowa­
nej przez Dumę.

|0, godz. 4 m. 20 posiedzenie zam 
knięto. Następne posiedzenie wyzna­
czono na d. 27 lutego.

Porządek d zien n y  następnego posie­
dzenia obejmuje: l) projekt prawa o 
wysokości podatku od nieruchomości 
w 1908 r. i 2) o wyasygnowaniu środ­
ków dla  okazania pomocy ludności 
dotkniętej klęską nieurodzaju w 1907 
roku.

Petersburg —. Czterdziestu dwóch 
posłów prawicy i umiarkowanej prawicj 
wniosło do Dumy interpelacyę do mi­
nistra marynarki W interpelacyi po­
słowie zapytują: i) czy wiadomo mi 
nistrowi, że fabryka angielska Wiker- 
sa nie jest w stanie wykonać obstało 
wanej w niej dla krążownika „Rurik* 
ilości płyt pokładowych pancernych 
i dział; 2) że zamiast 'dostarczania

Wikersowi sporządzonych w Rosyi płyt 
pancernycn i dział, niektórzy urzędni­
cy oddziału marynarki polecili prze­
słać fabryce rysunki naszych nowych 
d/.iał oraz nauczyć ją fabrykacyi po- 
cładowych płj t pu cf mych, a następnie 
i fabrykacyi pocisków armatnich we­
dług sposobu trzymanego w tajemnicy 
a opracowanego w zakładzie rzą­
dowym i 3) że odnośni przedstawiciele 
wydziału marynarki, wypełniając dane 
im zlecenia, wydali anglikom nasze ta­
jemnice wojskowe, przyczem żaden z 
nich nie zastosował się do litery pra­
wa i nie złożył raportu o tera. Jeżeli 
pomienione fakty są prawdziwe, to czy 
ministerstwo marynaiki przystąpiło do 
zarządzenia dochodzenia sądowego w 
ce'u zbadania i zapobieżenia im na 
przyszłość. Jeżeli zaś środki te nie 
zostały przedsięwzięte, to na jakiej za­
sadzie?

Woroneż.—Zarządzający południowo- 
wschodniemi kolejami żelaznemi zawia­
damia, że od d. 19 lutego przywrócona 
została bezpośrednia n raiunikacya na 
wszystkich drogach południowo wscho­
dnich, z wyjątkiem odnogi Lichaja-Su- 
lim.

Tyflis.—Dnia 19 lutego czterej ban­
dyci napadli w dzień na plenipotenta 

urzędnika T-wa Aleksandrowskiej cu­
krowni i oJe&rali im papiery warto­
ściowe na sumę około 2o tysięcy ru­
bli.

Woroneż. — Wznowiony został nor­
malny ruch pociągów na wszystkich 
liniach Południowo Wschodnich kolei 
żelaznych.

Moskwa. — Na Zamoskworecku wy­
kryto tajną drukarcię s.-d. Areszto­
wano 3 osoby.

W sprawie występnej orgauizacyi 
partyi s.-r. pociągnięto do odpowie­
dzialności sądowej 100 osób.

Baku. — Rano, d. 19 lutego, doko­
nano zamachu na naczelnika wydziału 
ochrany, rotmistrza Orłowskiego. Zło­
czyńcy, strzelając, rzucili się do ucie­
czki; jednego zatrzymano. Po upływie 
pół godziny wybuchła bomba, pozosta­
wiona przez jednego z napasł nikOw. 
Ucierpiało kilka osób, znajdujących się 
w pobliżu.

Tyflis — Dnia 19 lutego w sali kon­
certowej drugiego gimuazyum męskie­
go przed zaczęciem poranku 'na cześć 
Niekrasowa, gdy cnćr uczniowski za- 
cząi śpinwać hymn, rzucono w niego 
dwa pociski wybuchowe, które ekspio 
dowały ze znaczną silą, W sali prze­
pełnionej dziećmi powstała panika 
i tłok; dwóch ranionych odstawiono 
do szpitaia.

Kielce. — Na stacyi Sucnedniów, 
pociąg towarowy rozbił się wskutek 
zetknięcia z osobowym, Rozbite trzy 
wagony osobowe i kilka 'towarowych, 
4 osoby zabite, ranionych przeszło 
30 os<k>.

Kercz. — Zmarł znany fabrykant 
miloner Mesaksudi.

Warszawa — W mieszkaniu właści­
ciela składu gotowych ubrań wybuchła 
bomba.

Berlin — W pruskim sejmie krajo­
wym poseł polak, Stychel, oświadczył, 
że projekt antypolski stworzyła siła 
grubiańska i że on i jego stronicy wy­
rażają protest przeciw rządowi, który 
pozbawia polakow środków do rozwoju 
intelektualnego i mataryalnego.

Reinoaben, minister skarbu, między 
innymi powiedział: „Polacy odwdzię­
czali się królom pruskim za ich do­
brodziejstwa niejednnkrotnemi powsta­
niami. Polacy byli helotami nietylko 
pod panowaniem Prus. Jeszcze król 
polski Leszczyński powiedział, że ża­
den naród nie jest pozbawiony w ta­
kim .stopniu praw ludzkich, jak pola- 
cy. Życzymy polakom zupełnego po 
wodzenia lecz żądamy, by przyznawali 
swoją przynależność do państwa pru 
skiego, czego jednakże dotychczas nie 
uczynili. Dlatego rząd nie dopuści do 
tego by w prowincyach wschodnich 
żywioł niemiecki był wypierany przez 
polaKÓw.

Paryż. — Na posiedzeniu rady mi­
nistrów d. 19 lutego w pałacu Elizej 
skim postanowiono wydelegować gene­
rała Lyautey i ambasadora Regnaułt’a 
du Casablanki i Udży, a to z powudu 
kwestyi, które wjnikły wskutek obe­
cnej sytuacyi w Casablance i na gra­
nicy algiersko-marokańskiej. Polecono 
im wyjaśnić warunki organizaeyi poli- 
cyi francusko-hiszpańskiej, stosownie 
do aktów konferencji w Algeciras 
i specyalnej umowy Piancyi z pań­
stwami.

Barlin. Sejm pruski przyjął pro­
jekt prawa o wywłaszczeniu polaków 
bez żadnych zmian w redakcyi izby 
panów.

Berlin Do agencyi Wolfa tele­
grafują z Teheranu iż zrana zaareszto­
wano czterech ludzi, którzy zamierzali 
udać się na granicę turecką. Jeden 
z nich przyznał się, że w piątek rzucił 
bombę, jak twierdzi, działał on sam, 
bez wspólników.

Chicago, — Stwierdzono osobistość 
anarchisty zabitego podczas zamachu 
na życie naczelnika policyi, Shippj. 
Jak się okazało jest to student rosyj- 
ski, niejaki Łazarz Ąwerbuch, który 
zbiegi przed dwonga laty z Kiszyniowa. 
Niedawno przybył on do Stanów 2j«- 
dnr.czonych z Austryi.

Paryr. — W celu zluzowania wojsk, 
walczących w Marokko, wysłano tam 
1,200  strzelców senegalskich Rada 
ministrów postanowiła wysłać do Ma­
rokko posiłki wojskowe, składające się 
z 4 tysięcy ludzi różnej broni Wojska 
te zostaną przerzucone z Tunisu do 
Algieru.

Teheran.—Aresztowano sześciu głów­
nych uczestników zamachu, dokona­
nego dn. 15 lutego

Bern. — Rada związkowa weszła w 
porozumienie z rządem rosyjskim w 
sprawie wz ijemnego wydawania o-sób, 
winnych używania materyałów wybu­
chowych.

Sofia —Dzisiaj z powodu trzydziestej 
rocznicy oswobodzenia Buigaryi, przez 
miasto przeciągnął pochód. Wzięli w 
nim udział towarzystwa oświaty, kor- 
poraey* duchowieństwa, deputaeye z 
piewintyi, a także oficerowie, władze

cywilne i uczniowie wszystkich szkół 
i stowarzyszeń macedońskich w liczbie 
nlkudziesięciu tysięcy. Pochód przecią­
gnął około pomnika Aleksandra II, u 
stóp ktorego złożono około 100 wień­
ców. Wygłoszono liczne mowy. Ró­
wnież odbyły się manifestacye i wy­
głoszono mowy przed gmachem amba­
sady rosyjskiej.

Lonayn -  W izbie gmin radykał Mur- 
ray Macdonald wniósł następującą in­
terpelacyę: Czem należy tłómaczyć, że 
Anglia przy dzisiejszych stosunkach z 
innemi mocarstwami zamierza utrzy­
mać na tej samej stopie wydatki na 
zbrojenie się. Jakie niebezpieczeństwo 
grozi Anglii, że trzyma ona w pogoto­
wiu większą siłę wojenną niż dawniej? 
Minister skarbu, Asąuith, oświadczył, 
że cała polityka Anglii na morzu nosi 
charakter oDronny. Silna flot a. koniecz­
ną jest dla ochrony handlu. Interpela­
cyę Macdonalda odrzucono. Opozycya 
głosowała za rządem; mniejszość skła­
dała się z radykałów i członków par­
tyi robotniczej.

SIEŁDA ZBOŻOWA.
Wa.'uawa. —  Nastrój slaby. Pszenica 1 rb. 

33 kop. — 1 rb. 47 kop., żyto 1 rb. 10 I .
' rb. 20 kop., owies 84—96 kop.

Llbawa. — Nastrój stały. Żyto rosyjskie l rb. 
17 kop.; owies biały zwykły 80 sop.; czarny 
78 kop,

KrOlewieo. —Nastrój naogół stały. Owies bia­
ły zwykły 78r/»—795/» kop., jęczmień pastewny 
91—9'47ł kop., gryka 1 i b. 10 kop.— I rb. 10*/, 
kop., otręly pszenne grub6 8 s/8~88  kop., śre- 
dęio 787/j — 80% kop., drobne 72 — 77*/, kop., 
żytnie 72—757/, kop., bób koński 985/„ kop.— 
1 rb. 01'/« kop., groch <Wiktorya» 1 rb. 251/! 
kop.—1 rb. .Si1/* kop

ECHA Z E  £ W IA T A .

Przesilenie
teatralne.

Ostatnie wiadomości z obe­
cnego sezonu teatralnego w 
Londynie przynoszą potwier­
dzenie ki gżących zdawna już 

pogłosek o powszechnym krai hu teatrów londyń­
skich. Przybrał on rozmiary istotnie niezwykłe. 
“W ostatnim tygodniu wykaz statystyczny sześciu 
pierwszych teatrów Londynu opiewa na nieby­
wałą sumę łączną 200 funiów szterlingów. Jeśli 

się zwazy ogromu» kosziy i nakłady, których 
nie szczędzą przedsiębiorstwa teatralne dla pod­
niesienia ftakwancyi, w takim razie za naturalny 
objaw uważać należy, iż przedsiębiorstwa te, 
kióre uio są oparte na stałycu podstawach finan­
sowych, aio mogą przetrzymać gwałtownego Kry­
zysu, ogias: ają niewypłacalność i popadają, w stan 
bankructwa. Kilkanaście teatrów przedmiejskich 
zawiesiło też swoją działalność. Przyczyn dopa­
truje się prasa miejscowa w sziucznem wyśrubo­
waniu cen w ciągu kilku ostatnich sezonów, oraz 
obniżeniu artystycznej wartości produkcyi.

Jednocześnie dot idzą także i z Ameryki 
Północnej wiadomości o przesileniu teatjalnem. 
3,000 aktorów w Stanach Zjednoczonych nie zna­
lazło pracy i miejsca. .Ze sztuk, wystawionych 
w listopadzie i grudniu 1907 r., 80 i-roc. upadło 
po pierwszych przedstawieniach. Prast amery­
kańska przypisuje to przedewszystkiem reper­
tuarowi,który ■ pogoni za sensacyą w czasach 
ostatnich zatracił zupełnie census artystyczny 
i po krótkich, chwilowych powodzeniach zniechę­
cił publiczność.

REDAKTOR I WYDAWCA
WŁODZIMIERZ hr. GkOUHOISKI

n a d e s ł a n e .

Postęp w dziedzinie młocai A parowycn.

Dotychczas istnieją lokomHbile pa­
rowe lóżnych fabryk, które są prze­
inaczone jedyoie do poruszania mło- 
carni parowych W roku ubiegłym w 
jednym z majątków hr. Bcbryiiskioh 
w gub. kijowskiej dokonjwano do­
świadczeń z łokomobilą samochodem, 
która nie tylko poruszała młocarnię 
lecz i przenosiła ciężary. Doświadcze­
nie to przeszło wszelkie oczekiwania.

W tymże samym roku T-wo Henry 
Smith i C-o wypisało z fabryki Mar­
shall i S-wie i C-o w Gainsbourough 
w Anglii silnicę sabwelską naftowo- 
benzynową, przeznaczoną n ic  tylko do 
■nruszania młocarni lecz i do wpra­
wiania w ruch dwóch wiązałek i płu­
gów, specyalnie przystosowanych do 
przewożenia ciężarów. Mieliśmy spo­
sobność widzieć ten samochód silnicę, 
pracujący z młocarnią parową (60 diu- 
jurst) i nawet nie specyalista może 
jej przepowiedzieć świetną przyszłość. 
Mechanizm silnicy nie skomplikowany 
i nie wymaga specyalnych wiadomości 
przj obchodzeniu się z nim.

Kij. Rc Katol.- Tow. Dobroczynności przeży­
wało przód paru laty krytyczne c iwiio dla bra­
ku środków ua potrzeby bieżące. Wówcza* 
wśród członków jego powjtała myś1 ntworzeuia 
kapitału zapasowego, z którego by można było 
czerpać zasiłki w chwilach ciężkich, jak to by­
wa w końcu lata, kiedy wpływy do kasy T-wa 
znacznie się zmniejszają. Dla urzeczywistnienia 
tej myśli w roku zeszłym grono pań urządziło 
bal w czasie kontraktów, który adał się z łako­
micie poó każdym względem.

Do osiągnięcia podobnych rezultatów w tym 
roku komitet balowy uznał za konieczne do 
wspólnej pracy zakooptować do swego grona 
szersze koło pań gospodyń i panów gospodarzy
i w tym cem zaproszono następująco osoby:

Panie: Adamowę Darowską, mocenasov,'ę Do­
browolską, Feliksowę Faszczową, Brunisławowę 
Fudakowszą, Karolowę Iwanicką, Zotię Micha­
łowską, Ltfdwikowę Jankowską, Julianowę Le­
wandowską, merenasowę Marcinczykową Ko- 
mandorowę Meleniewską i Michałowo Pietkio- 
wiczowa

—  w: mecenasa Dobrowolskiego, AJama 
Darowskirgo, Karola Jaroszyńskiego Oktawiana 
Kaczorowskiego, Klemensa Kozakow skiego, Ka­
rola Liokowskiego, Sebalda Neymana, Maryana 
Moiguicą, Juliana Lewaudow-kiego, d ra Ma- 
ryana Obniskiego, Aleksandra Przesmyckiego 
Cezarego hr. Sbaduokiego, Jerzego Szaszkiewi; 
cza i Stanisławów seniora i juniora  Szuchów

Komitet b&lowy.

W ambulat ,ryum przy lecznloy „ohlrurylozno 
terapeutycznej" d-rów Kowal Aoklegi B. Kozłow­
skiego Łążyńoklego, Modrzewoklego, Pieńkowskie­
go, oKołow iklego I woliera (Bulwai Blbikowskl 
Nr 4 telef, 1394) od 8—3 godz. po poi. ordynąją 
następujący lekarze:

Ch. wewnętrzne — d-rzy: Bylina, Cichocki
B rtman, Januszkiewicz, K. Jarocki, hnoi e 
Pieńkowski.

Ch. chirurg —d-rzy: Antoniewicz, P. Kozio 
ski, LipstJ, Łążyński i Stanisławski.

Ch. dzleoln.— J-rzy Obniski i Nowi cki.
Ch. nerwowe—d-rzy: Tuliszkowska, Trzofcińii 

i Wolier.
Ch kobieco—d-rzy: Bieniecki, Chomiak wa 

i Pietkiewicz
Ch. oczu—d-rzy: Leontowiczows i Sikoł ir-ki. 
Cb. skóry I wener. — d-rzy: K ow aliń iri, 

Rajzo i Waryński. v
Cb. gaMia, u s z j  I nosa -d , Tursk 
Ch. zębów—A. Mikuszowsk*.
W pracowni li cznlcy d-r. A. Modrzewokl w • 

konywa rozhlo-y (analizy) obomlczne. mikroskop 
wo ■ bnktoryeieglczao. 29
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Zygm unt Rodakow ski
WE LWOWIE.

O D D Z IA Ł  K IJO W S K I S o f i jo w s k a  N p  i6 .

Jnstalacya Wodociągów j JCanaljzacyi 
Urządzenie łazienek.

C E N T R A L N E  O G R ZE W A N IE  i W E N T Y L A C Y A .
W In stytucyach  S p o łeczn y ch , w d om ach  pryw atnych, MAJĄTKACH itp. | 

P rze ciw p o ża ro w e  u rzą d ze n ia .
Sporządzenie projemów -zestaw ienie kosztorysów na każdo żądanie.

Więcej jak  000 instalacyi wykonano od 1900 roku. 095 „-8
Zupełna g w a ra n ey a . P ow ażn e re fe re n ey e .

Kalosze
„ P R O W O D N IK 1

PATENTOWANE

NAJPIERWSZE W ŚWIECIŁ POD 
WZGLĘDEM TRWAŁOŚCI, DOBROCI 

i ELEGANCYI FASONÓW,
FIRMA BEZWARUNKOWO RĘCZY 
ZA NIEPORÓWNANĄ TRWAŁOŚĆ  

KAŻDEJ PARY.

W fa b ry c e  T ow . Akc.
„K A H B G N IK ‘> Włod.-Łybedza Nr 17. 

c o d z ie n n ie  od  3 —4  g o d z . po p o ł.

iędą odbywały się próby szwejsowania blach 
i rur metalowych za pomocą płomienia W o ­

d o ru  spalonego w T len ie . 
Sprzedaż: Lodu sztu czn eg o , Tiek:u 

W odoru i K w asu w ęglow ego.
,,P ro m yk nadzie l ’

a skutecznego usunięcia chwastów, skorupy, demoralizacji robotnika, pod 
niesienia urodzaju i wydajności dnje

rzf hień polaki
patentowany przyrząd do obrabiania buraków i innych okopowych, opartego 
na nowych racyonalnych zasadach. Wspulchnia znakomicie całą powierzchnię, 
nie rozpryskuje i n ie  o s u s z a  ziemi, nie zostawiając n ie w z r u s z o n e g o  
( a s a  przez co zapobiega zejściu chwastów nasiennych, a dając więcej 
powietrza ziemi zwiększa urodzaj i wydajność przy zmniejszeniu 50—80  ̂

robotnika. Opis przyrządu i objaśnienia zasady wysyłam franco.

Z Y G M U N T  J A K U B O W S K I
Z zamówieniami na „Grzebień polski" proszę udawać się do firmy

Akc. Tow. „Filwertli & Dedina7 w  Kijowie.

R U R Y
X
X
*
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X
X
X
X
X
¥

miedziane 
A l e n  E

i mosiężne angielskie
F A B R Y K I :

v e r i t t  & S o n s
W BIRMINGHAM.

P o le c a ją :  JE D Y N I R E P R E Z E N T A N C I
n a  K r ó le s tw o  i C e s a r s tw o

Krzysztof Brun & Syn
w W a rsza w ie , P lac T eatralny,

Adres w Kijowie podczas'kontraktów: Kreszczatik, Grand-Hotel.
AC MCMCKOtOOtOKMOOOtOtOOtOK NO O KNO KK M D KA O K NO IO KA O K
Cl S K Ł A D  H E R B A T Y

o?
0300

P a l t o t y
Petersburskiej fabryki bielizny i kra­
watów R M. Herszinana, Prorezna Nr 2, 

telefon 282.
Przyjmuje się obstalunki. przerabianie 
i znaczenie bieuzny. CENY STAŁE.

P e l e r y n y
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X

350,000 sztuk w użyciu!
Nagrodzone na wystawach i kon­
kursach nnjw\ ższemi nagroda­
mi, dyplomami, medalami i t d.

Nasady kominowa i wentylacyjne 

J o i l l r i ć E
usuwają dymienie pieców i ku­
chen. p o w ięk sza ją  ciąg w 
kom inach i k an ałach  w en ­

tylacyjn ych .
„ Akc. Tow. I. A. John, Oddział 

w W arszawie. 
P rzed sta w iciel

A. F A L Ę C K I ,
Kijów , M .-P iłagow ieszcz. 123.

Cenniki na żądanie wysyła się bezpłatnie.
878-7-1

Teshnik budowlany
ze specyalnem wykształceniem i kilkoletnią 
praktyką w Warszawie i na prowincyi po­
szukuje odpowiedniego zajęcia. Adres: Fun- 
duklejewska 50, m. 20. 893-J0-1

Student I-g0_ kursu przyjmie lekcyę 
1 ud odpow. ząięcie na prowin- 

Złotoustov,’ska 34, m. 11. 894—3—Jcyi- ____________

W  dobrach Adam u hr. Ra e -su sk iego  wy­
dzierżawia się fol. KYrłówka (p. Skwir.) 

l,18o dz. z posiewami, moż. z inwentarzem. 
Szczeg. u Lisowskiego, Kijów, M.-Dorohoży- 
cka 19, o g. 4—5-ej lub w Wierzchowni pr. 
st. Browki. 885—3--1

Sp rzed a ję  stare 
można zobaczyć, 

czerem. Hotel przy

skrzypce „Guarnerius" 
z rana ao g. 10 i wie- 
Michał, klasztorze 103.

892-2-1

Do sprzedania w Antonowie, skwirskiego 
pow. garnitur inłoc. par., pługi, ekstyrp., 

brony, kremery', siewniki, platformy i t. p. 
W iadomość na miejscu lub w Kijowie, Mo­
skiewska 5, m. 65. 897—5—1
O grodnik  poszukuje posady. Adres: Ki- 
M  jów, W ielka Włodzimierska 43, magazyn 
kwiatów „W arszawianka", Bart orońskiemu.

825—3—2

d o  sprze- j j j y ^ o  m a h o n io w e  m odania

derne, s tó ł i fo te i. Prorezna 
m. 6, od godz. 3-ej.

Nr 30, 
883 o-l

Na dogodnych w aru nk ach  kupię r. - 
zyden cyę od właściciela majątku pol­

skiego, gwarantuję, ze pamiątki będą usza­
nowane. „Dzień. K i j . 1 dla S. J. 899-3-1

Oso b a  w średnim wieku poszuk. miejsca 
gosp., zarządz. domem lub do wiekowej 

osoby Oferty Red. „Dzień. Kijów." dla B. A.
8 9 8 -2 -1

Potrzebny
Potocki.

inteligentny agen t polak 
z kaucją .' Prorezna 10, 

891 r

M ajątek  z. w Królestw. Pol. (gub. suwał.) 
743 mor. do sprzed, lub zmiany na ‘ dom w 
Kijowie. Szczegóły u doktora. Aleksandrow­
ska 9.’?’, (Padół) od" g. 11—12 r. 890—5—1

M a j #  ile w f t ó a r a i a
w C h erso ń sk . gu b ., 30 wiorsi od k(jow 
gub., 4 5 0  dzies.. 11 zabudowrar bez domu 
właściciela, 13 rb. dziesięcina. Kaucya obo­
wiązkowo. Obok można jeszcze 400 dzies- 
S z c z e g .: W .-P o d w - In _ 3 3 , m . 7 , od g. 
3 do 4  i pół po poł. 452 - „ —19

Leśnik
z wryższem toor. wykształć, fachowem i dłu­
ższą praktyką ża granicą, poddany austry- 
acki, w- sile wieku, pragnie zmienić dotych­
czasowe stanowisko, na zarządzającego la­
sami lub nądleśnego. Łaskawe zgłosze­
nia „dla leśnika 39“ . Redakcya „Dziennika 
Fijewskiego".*' * * * 746—12—4

R ep rezen tacya  T -w a  Akc.

U .  C e g i e ł - ,  k  w Poznaniu.
Pługi, kultywatory i inne narzędzia rol­

nicze nie u stęp u ją ce  n ajlep szym  wy­
robom  niem ieckim

L. Zdrojewski i K. Grabowski
Kijów, K re szcza tik  25.

______________  7 5 2 -1 0 -4

[ ] w ® pok oje  elegancko umeblowane z od- 
dzielnem irontowen, wejściem, do odna­

jęcia  na czas kontraktów. Trechświatitiel- 
ska Nr 18, m. 2. 830—3 — 2

Rolnik z dlugolet. prak., członek „Zwujzku 
otic. roln." poszuK. pracy. Adres; Kijów, 

Michałowska 5, (mleczarnia). 578-10-7

I ekcyi muzyki udziela Jadwiga Wysocka, 
L  dyplom warszawskiego konserwatoryum. 
Mało- Włodzimierska 31, m. 16. *• 822-5-2

oraz innych firm, Kreszczatik J  
Nr 58 obok mag. Jindżyszka poleca “  
pp. amatorom św ie ży  tra n sp o rt f  
h erbaty  specyalnie sortowanej, z £  
ustępstwem łub z dołączenii im a  
premium oraz kakao, czekolada, ka- ™  

cukierki z najlepszych fabryk. Dostawa do domu bezp łatn a .' 647-50-6 ©

4- t i l i  ł garnitur parow y fabr, ki Hofher- 
ra i Schrantza, brrdzo mało używany, tanio 

do sprzedania. Michajłowski Zaułek Nr 34, 
B. Perro. 771—6—3

n i l n d l ł  człowiek poszukuje posady 
_biurowej lub przy gospodar­

ce.
™ O H j y  biurowej lub przy gospc 
Redakcya „Dzień. Kijów." dl 1 P. P.

P p*Yi«*»ę dzieci uczące się na stan., trosk 
1 op. M. Włodzim 41 m. 19. 816-6-3

R o  s p r z e d a n ia  suka ze “ zczeniakami czy- 
stej krwi angielskiej. Besarabka Nr 7. 

Jadłodajnia 82 4 -3  -3

714—10—e

posady zarządzającego majątkiem
ąas; era lub kontrolera, pracowałem w ma­
jątkach wielkich, mogę złożyć świadectwa, 
kaucye i osobiste rekomendacye. Oferty: 
„Dzień Kijów." D. A. 713—10—8

M a łżeń stw o  inteligentne, średnich lat, bez­
dzietne. polacy przyjmie posadę do dużego 

domu w mit^cio lub ca wsi. Mąż obejmie miij- 
sce kamerdynera, a żona zastępczyni pani domu. 
/ona zaa krój i krawiecczyznę. Prac- mogą ob- 

r jąć azem iub oddzielnie. Listy uprasza się prze- 
jsyłać: Poste-Restante, Kijów, okazicielowi kwitu 

« Dziennika Kijowskiego Nr 786 
i 800 3 - 3

C a d y b a  w W innicy niedaleko gimnazyum 
^  7 540 sąż., dom, dwie ofic., budyń, go- 
spodar., ogród owoc., je s t  do sp rzed a n ia  
tanio. Infonn. osooiste: Kijów, Trechświa- 
titielska 8, m. 3, p. Oborsk i, listownie: gub, 
kijów., pocz. Ilińce, Parjówka, Kawiński.

722—4 - 4

Z  pow odu wyjazdu wyprz. się franc, i pol­
skie książki, w bardzo dob. st. za pół ce­

ny. W idzieć od g. 1—2, Kreszczatik 45, m. 4
704—5—5

Dentysta f; żs,-pc*vński “'--

Grand Prix P a ris  1903.

Za udoskonalanie; tej gałęzi przemysłu.

Towarzystwo Akcyjne
*

H ors c o n c o u rs  St. Louis IbO*

Fabryk i M ebli W iedeńskich -

Jakób i iiózef Kohn
Pierwszorzędny Wielki Magazyn Mebii

Mikołajowska 9 mm U ■ WKijów Mikołajowska 9.
Upraszamy o zwrócenie uwagi na szczegółowy adres.

Wielki w ybór now ości.
W ie d e ń s k ie  e ty lo w e  M e b le  g ię te ,  f*

E le g a n c k o  o b ite  g a r n i t u r y ,
M e b le  s t o la r s k ie  a r t y s t y c z n ie  w y k o n a n e .

Geiw możliwie nizkie.

566—„ —1

k u  u w a d z e  P P . z a m ie je c o w y c h i

Staranie opakowanie i zupełna gwaraneya dobroci towarów.

Od Nowego roku wychodzić będzie zamiast tygodnika „Głos Polski44 
miesięcznik p. t.

„PRZEGLĄD NARODOWY”
pod kierownictwem Zygmunta Balickiego, przy współudziale znacznie roz­
szerzonego koła współpracowników „Głosu Polskiego44. „Przegląd Naro­
dowy* będzie pismem poświęconem ogólnym zagadnieniom kultury i po­
lityki narodowej oraz budzeniu myśli w kierunku teoretyczno-programowym, 
stać przeto będzie poza sprawami polityki bieżącej i względami stronniczymi.

Nr 1 ukaże się w pierwszej połowie stycznia i zawierać będzie arty­
kuły: Z. Balickiego, S. Bukowieckiego, R. Dmowskiego. W . Konopczyńskiego, 
A. Sadzewicza, J. Kisielewskiej i in.

P R E N U M E R A T A  V /YN O S I:

W Warszawie:
r o c z n ie .............................rb.
półrocznie

k s a n d r o w t k a  N r 41.
471-„-15

re sx c zn tik  Nr 34 (w  pasażu) 
telefon 1913.

Skład rzeczy o- |/|in|| j a  kwity lombardów 
kazyjn. 1 mebli i\U|JLIJtir rządowych i pry- 

m p h | p  P°rcelanę, bronzy, obra- 
watnych, l " c u l c i zy, perły, brylanty i in 
kosztowności; przy magazynie spećyalne 
i ł o l i D i '  odnawiania starożytnych o 

a iC I IC I  brazow, mebli i innych rjeczy 
pod kierownictwem specyal. artysty malarza. 
Ocenianie starożytnych rzeczy ‘ i obrazów 

BEZPŁATNIE.
K re szcza tik  Nr 34  (w  pasażu)

telef. 2913. 418-„-

Potrzebnui zdolna panna do ubierania ka­
peluszy. Zgłosić się: ul. Funduklejowska 
Nr 10, m. 15. 707—3—3

8
........................ „ 4

kwartalnie......................... „ 2
Za odnoszenie do domu dopłaca 

się 15 kop. kwartalnie.

Z przesyłką pocztową: 
rocznie . . . rb. 10 kop. —
półrocznie . . „ 5 „ —
kwartalnie . . „ 2 „ 50

Uprasza się o r a s n e  nadsyłanie zamówień i przedpłaty celem uregulowania n a k ła d y

„Biblioteka Dziel Wyborowych"
Największe i najtańsze wydawnictwo książek pulskich.

2 rb .. 5 0  kop.
kwartalnie.

Co tydzień tom, cena tomu w 
prenumeracie tylko 19 k.

52 książki rocznie, objętości 
10 — 12 arkuszy każda.

W „ B ib l.  D z ie ł  W y b ó r .11 m ię d z y  in n e m i w y s z ły :
W  roku 1906 prof. M. Bergu — Z apiski o polskich  sp isk ach  i p o w str .ila ch .
W  roku 1908 Kajetana Rozmiana — Pam iętniki.

W r o k u  b ie ż ą c y m  w y jd ę :
Gabriela Sarrazina — .W ielcy poeci rom antyczn i w P o lsce .
W . Kosiakiewicza — Żyw e obrazk i.
St. Ostrowskiego — h  gdy się  lała  k rsw  o fia rn a . Powieść, ( historyczna z czasów 

Kc„jiuszki.
W. Gom Ulickiego — Howe opow iadania o s ta re j W a rsza w ie .
E. Orzeszkowej — W idm a.
Al. ^uszczyńskiej — N ow ele.
W . Zyndram-Kościałkowskiej — P ro m eteu sz .
Tad. Jaroszyńskiego — N ow ele.
T. T. Jeża -  Z a rn ica .
Eugeniusz Checchi — G aribaldi.
T. Dostojewskiego — B iesy.
L. E. van Normana — P o lsk a , ja k o  ry c e rz  m iędzy n arod am i.
Marionu — M iraże . Powieść współczesna.
Mańkowskiej, córki gen. Henryka Dąbrowskiego — Pam iętniki.
Edw. Schure’go — Świątynie w sch odu .
E Paszkowskiego — Podniebie. Powieść współczesna.
■j. Bourdean — K ierow nicy myali w sp ó łc z e sn e j.
Ii. Hejiermansa — M iasto dyam entów .
Andrzeja Śniadeckiego — Pism a sa ty ry czn e , 
ks, E. Sanguszki — Pam iętniki.
J. Brandesa — W spom nienia.

I w iele  d zie ł innych z  za k resu  nauki, sztu k i, h istoryi i b elletrystyki. 
Całoroczni prenumeratorzy „Bibl. D z.sł W ybór." otrzymają, jako PREMIUM BEZ­

PŁATNE w wytworne m, ilustrowanem wydaniu

L is ty  K o rn e la  U je jsk iego
zebrane i przygotowane do druku przez D -ra H. B iege le isen a .

Katalogi wydawnictw dawniejszych rozsyła się bezpłatnie.
CEhA „BIBLIOTEKI DZIEŁ WYBOROWYCH":

Pocztowy I, II i III- kl. Mikołajów, Eliza- 
wetgrad, Znamienka, Fastów — odchodzi o 
godz. 11 m. 20 w., przychodzi o godz 7 m. 
15 zrana.

Osobowy I, II i III kl. Mikołajów, Eliza- 
wetgmd, Znumienka, Fastów — odchodzi o 
godz. 10 m. 50 zrana, przychodzi o godz. 5 
m. 59 po poł.

Osoouwy i, II i III kl. Berdyczów, Radzi- 
wilów, Wiedeń — odch. o godz. 8 m. 25 w., 
przychodzi o godz. 10 m. 26 zrana.

Mieszany 1, II i 111 kl. -Olszanica, B*ała- 
Cerkiew, Fastow - -  odch. o godz. 4 m. 40 
po poi., przychodzi o godz. 9 m. 28 zrana.

Towarowy pośp. IV ki. Sarny, Kowel — 
odchodzi o godz. 10 m. 14 w., przych. o g. 7 
mi 40 zrana.

Towarowy po4p. IV kl. Malin — odchodzi 
o godz. 4 to. 20 po poł., przych. o godz. 9 
m. 05 zrana.

Na kol. M osk —K ij.-W oron esk ieji

Pośpieszny 1, II i III kl. Moskwa — odch. 
o godz. 11 m. sO zrana, przych. o godz. 6 m 
10 wiecz.

Pocztowy 1, II i 111 kl. Moskwa, Kursk — 
odch. o godz. 1 po poł., przych. o godz. 6 
zrana.

Osobowy I, II i III kl. Moskwa, Kursk. 
W oroneż—odchudzi o godz. 12 m. 20 po poł. 
przych. o godz. 5 m. 10 po poł.

Osobowy I. II i iii kl. Petersburg, Kursk, 
W oroneż-odchodzi o godz. 7 m. 20 wiecz., 
przych. o godz. 11 zrana.

Poeztowy I, II i III ki. Pohawa, Charków 
Kremieńczug—odchudzi o godz. 12 m. 15 w 
nocy, przych. o godz. 7 m. 10 zrana.

Tow.-usobuwy 11 1 Ili kl. Połtawa, Char­
ków,—odchodzi o godz. 8 m. 30 zrana, 
przych. o godz. 6 m 48 wiecz.

Osobowy I II k 111 kl. Kursk—odchodzi o 
godz. 11 wiecz., przych. o godz. 7 m. 30
zrana.

W lfai>sz.‘9wie:
Rocznie (5® t o m y ) ........................ rb . 10.—
Półrocznie (26 tom ów ) . . . .  rb . **.— 
Kwartalnie (13 tom ów ) . . . rb . 2 .5 0

Z p rzesy łk ą !
Rocznie (52 tomy) . . •. . .
Półrocznie (Lb tom ów ) . . .

. Kwartalnie (13 tom ów ) . . . .
Za odnoszenie do domu kop. 15 kwartalnie.

W opraw iei Kto chce mieć „Bibl. Dzieł W yborow." w o p raw ie , dopłaca za opra 
we: ro czn ie  rb . 6 , pół. rb . 3 , kw art. rb . 1.50, zarówno w W arszawie jak z prze­
syłką.

Adres: Warszawa, Warecka Nr 14.
Redaktor ZDZISŁAW DĘBICKI. Wydawca KAZIMIERA GADOMSKA.

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW
(Z im o w y ) .

Na k ol. Połudn.■Zachodnich:

Kuryer  I i II kl. Odesa, Kiszyniów, Eli- 
zawetgrad —^odchodzi o godz. 9 wr., przych. 
o godz. 9 m. 45 zrana.

1 ocztowy i, II i III kl. Odesa, Brześć, 
Bały stok, Grajewo, Humań, Nowosielice — 
odchodzi o godz. 9 m. 15 zrana przychodzi 
o godz. 9 w.

Osol owy I, II i III kl. Odpra. Humań, 
Nowosielice — odchodzi o godz. 12 m. 30 
w nocy, przych. o godz. 6 m. 15 zrana.

Osobowy I, II i III kl. Odesa. W ołoczyska, 
Wiedeń — odchodzi o godz. 9 m. 35 w , 
przych. o godz. 8 m 15 ^rana.

Mieszany II i III kl. Odesa, Brześć — od­
chodzi o godz. 8 zrana, przychodzi o godz. 
7 m. 35 x .

Towarowy pośp. IV kl. Odesa, Brześć, 
Znamienka — odchodzi o godz. 9 m. 53 w., 
przych. o godz. 1 m. 10 po poł.

K uiyer  i i II kl. — Wmrszawa, Brześć — 
odchodzi o godz. 7 m. 10 w., przych. o godz. 
11 m. 03 zrana.

Pocztowy 1, II i 111 kl. Warszawa, Sarny, 
Kowel — odchodzi o godz. 12 m. 25 po pól. 
przychodzi o godz. 7 m. 50 w.

Osobowy I. (I i III kl. Brześć, Białystok, 
Grajewo — odchodzi o godz. 12 m. 05 w no­
cy, przych. o godz. 6 m. 56 zrana.

Osobowy I, II i IJ1 kl. Petersburg, War­
szawa Sarny, Kowel, WTilno - oden. o g. 
11 m. 50 w. przychodzi o godz. 7 m. i J 
zrana.

Osobowy I, 11 i m  kl. Rostów- nad Do­
nem. Sewastopol, Ekaterynosław, Znamien- 
k i J astów — odch. o godz. 7 m. 45 zrana, 
przych. o godz. 9 m. 55 w.

■■ w Kijowie, ■■
prorezna 9. U l 1672. 

•ssssssassssssssss

Przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wcho­

dzące. =----
Ceny umiarkowane.

Sprzedaję polski majątek na Wroły- 
_ .  niu, 100 dziesięcin w je ­

dnym kawałku, 2 domy mieszkalne, budyn­
ki gospodarskie, duży ogród owocowy, sepa- 
rat, 9 poi. płodoz., 29 wiorst od kolei! od cu­
krowni 5_ wiorst, kościół, poczta, telegraf, 
2 gorzelnie. Adres: poczta Krasne, gub. po­
dolska dla S. L. 10-547-3
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TOWARZYSTWO

RABO TH IK -
K I J Ó W  l i

M ik o ła jo w s k a  N p  I I .

Pierwszy Polski Magazyn Płócien w Kijowie
K re szc za tik  Nr 33 , wprost Fuhdukiejewskiej, 

byłego w sp ółp racow n ik a  firm y „ Ż  Y R A R D Ó W”

W Ł A D Y S Ł A W A  I WANOWSKI EGO

poleca na nadchodzący sezon ze swego składu:

maszyny I narzędzia rolnicze
poleca:

%
płótna, bielizno męską i damską, 

kotdry, ciepłe chustki, pledy
ciepłą bieliznę, pończochy, skarpetki, 

kołnierze, krawaty, sninki
i inną galanteryę. ^

W ybór b ard zo  duży. Ceny nizkie.
4 0 0 0  p u d ó w  n a s io n  b u r a k ó w  c u k r o w y c h  s e le  k c y jn y c li l 787-L0-2

Składy maszyn i narzędzi rolniczych

w ODESIE, HUMANIU, WINNICY i MIKOŁAJOWIE.
Generalny przedstawiciel S Ś & g g f !

Przyjmuję ohstalunki na bieliznę. W yroby za k op iań sk ie

r
Na c z a s  kontraktów  ceny zn iżon e . 585—10 — 7

1

Polski Magazyn

„018 Englan5“
Klimowicza

K r e s z c z a t ik  N r  31 n a p r z e c iw  
h o te lu  „ S a v o y “ .

Polecą dra przyjezdnych: bieliznę męską, kra­
waty, rękawiczki, laski, kapelusze, czapki po­

dróżne, wyroby skórzane i t. d.
Z pierwszorzędnych angielskich fabryk.

Przyjmuje się ohstalunki na bieliznę męską. i
nu g ato w ych

-Zachodni i Połudn Rosyę
 o n y c h , p a te n to w a n y c h  lo k o  |

p a r o w y c h , .n ło c a r n f ,  lo k o m o b il  p p z e -| ^ 
f a b r y k i

H enryk Lantz w Mannheimie
siew niki uiaw crsalne, 

buraczane i koinoin.

«  ryKansKL* r  Mac-Cormick*S „Adrians * „Płatt I G-0 i „ a . z .  ro ln icze.

Przedewszystkimn z e  w z g lę d u  n a  z n a c z n ą  o s z c z ę d n o ś ć  w opale poleca dla zakładów przemysło­
wych, fabryk i młynów—lokomobile przemysłowe najlepszej konstrukcji zaopatrzone w p r z e g r z e w a c z  patentu 
„ L a n tz a "  oraz w we n ty lo w y  system „ L e n tz ła ‘‘ do sterowania pary.

,S*S PŁUGI: Beepinana i Eckerta, Bechera i Sacka,
F "  ,Fr. Mehchara- * t 3 E S r " '

Czeski mas az. zegar, 
mistrzowski

A- Zeduika
Kijów, Prorezna Nr 8
Poleca zegarki kie­
szonkowe, oraz zega 
ry ścienne, stylowe, 
pierwszorzędnych fa­
bryk zagranicznych.

Wielki wybór biżu 
teryi

Ceny nizkie 
855— 10— 2

w tymczasowym kantorze: K I L W , ul. M AŁO-W ASILKOW SKA Ni 38, m- 14.
Po sia  Jtożó z nadzwyczaj ładnym i ele­

gii nckim osobnym domem dworskim do

8-20- 4—
sprzedania okazyjnie. 

Górce"
Ul. Lwowska 79, na 

804-3-2
p o s z u k ^ ji , posady kasyera lub pomoc. 
■ buchaltera, służ. w iabr. cukru; mam 
dyplom, świad. i reku mend. Adres: 3t. Ró­
żanka, fabr. cukru, dla G. S. 852-12-2

• n iz n ic w .a i .k i  z patentem poszukuje po- 
sądy nauczycielki. Listownie ".wracać 

się--W innica Kazimierz Pudłowski—!„Dla Ni- 
żniowiunki". 854 -8 -  2

P od olsk im  je st do wy-W Muhyluwig
nąjęcia lub nabycia sadyba na 14 dzie­

sięcinach 7. pięciu mieszkalnymi domami 
sadem i winnicą. Urocza zdrowa miejsco 
woąć szczególnie nadaje się do wodoleczni­

czego zakładu. 3$
1 >oni o 9 pokojach jest tam do wynajęcia 

na sezon letni.
Oferty nadsyłać Mohylów Podolski 

Marya Łaska.

Nowe amerykańskie pługi „CHATTANOOGA”FILiA KUOW SKA KRESZCZATIK 12. =  T e le fo n  1215. 
p o le o a i

Lakiery olejne do powozów, robót malarskich 
i wyrobów blaszanych.

Lakiery spirytusowe i politury, bronzy w proszku etc. etc. 
Farby emaliowe. Farby olejne. Farby suche. Mastyka do podłóg 
uprzywilejowane farby, pokosty i lakiery metalizowane wyrabiane 

w y łą c z n ie  w fabrykach T -w a .

CENNIKI NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE.
IH A G A 2YN  B IE L IZ N Y

Ł  A  C I N N I K
Poleca na sezon w wielkim wyborze bluzki szwajcarskie, suknie oraz wstawk 
najnowszych deseni. Koronki, pończochy, chustki. Na czas kontraktów na wszy 
stkie towary rabat. 681-100-3 IN S T Y T U C K A  Np 12.

N a jle p s z a  m a s z y r a  p is z ą o a

„ O R Z E  Ł “
z czcionkami polskimi lub polsko-ruskimi. Posiada następujące zuletj: 

Konstrukcya mocna, trwała i nadzwjezaj prosta, dlatego też każdy łatwo się uczy na niej 
pracować. Daje do 10 kopi odrazu. Napisane jest widocznem od pierwszej do ostatniej 
litery. Czcionki stalowe, ładne i czyste. Prawidłowość odstępów między liniami --  trzech

wielkości.
f te p p fe z e n ta c y a  u A k c y jn e g o  T o w a r z y s tw a

lflELW ERTH i DEDINA
mi K ijow ie, L u terań sk a  Nr 2 . 848-„-2

P I 0 M P 0 Z I C Y A "eira mm
sprzedaż hurtowa i odreczra 

tylko w mag. T-wa „W ejze  i P o rt
K ijó w , P u s z k ir is k a  N r  l lb . 1758-200-134

h3 £ '  Eleganckie i szybkie wykonanie 
najrozm maier chemicznego oczyszczenia i farbowanianadsyłanych

\A/ADv7 AtAWFIE I CARDlADMI n,n0- w WlodzlmlersKa 53 wprost Teatru m iejskiego 
f in n u L A n u M c J  m n O iH ! 11 kantor przy farbiarni IN Podwalna 25.

(firma egzystuje od 1897 roku).
Farbowanie i czyszczenie wyk. bez prucia pod nadzorem osobistym. Farby bez zapachu. 

, eiit nader umiarkowane. Mam nadzieję, źe szanow. klientela i nadal zechce odwie­
dzać inój magazyn. 640-5-4 B. Glinka.

~kuów," §
W.W asilkowska 21 £m

Nowo-ołwarty
magazyn W. Litw inow a

p dts a w wielkim wyborze Ł ozk a według modeli ang. i innych. M a te ra c e . B  
Materace siatkowe, Um yw alnie K lozety , W anny, Lam py, Sarnowo -y , Ku- 5  

0  chin * spirytus, i naft. naczynia emaliowane, niklowane itp. 0
B  Ceny najniższe. 600-10-5 G

M
Ostatnie słowo gry J

mechanicznej!
Angelus.

Angeles -OrcłiestraL 
Angelus-M elodant. 

Angelus-Piano.
W yłączna Reprezentacya na Królestwo 

i Cesarstwo:

&
Warszawa, Mazowiecka 16. Cenniki gratis. 

Petersburg, Moskwa.

jedno i dwu-skibowe z tarczami stalowemi. 
P rosim y o b e jr z e ć  w biu rze

L. Zdrojewski i K. Grabowski
Kijów , K re szcza tik  29 .

7 5 0 -5 --5

Q n P ? n r t  m a ją tek  w pszennej glebie 
F  _ * 300 dzies., zabudowany, ćizko

kolei. Poczt skrzynka 262. 10-551-5

1,000 ziemi z domen, sprzedąję. 
Brzesko-litewska szosa Nr 6. 623-6-4

JULIUSZ SZMIDT
Kijów, W .-W łodzim ierska 41, wprost Złotej 

bramy.
Magazyn materyałów piśmiennych, skład 
insu umentów muzycznych i kobiecych robót 
rękodzielniczych. Gry towarzyskie i zabaw­
ki dla dzieci. Do powyższych działów nad­
chodzą ciągle najnowsze towary. Towary 

dóbre, ceny umiarkowane. 850-3-2

Intelingentny chłopiec z dobrei .odziny z 
■ 4-ch klasowem wykształceniem i dobrą re- 
komendacyą poszukuje miejsca w biurze, 
kantwrze lub t.. p. Kreszczatik. zauł. Nr 3. 
m. 28. „ 833-2-2

lubK ra w co w a  poszuk. miesięcznej —. 
dzień roboty, zna doskonale krój, M

Główny sk ła d  w y­
łą czn ie  sz w a jc a r ­
skich  jodw&bnyrł] sit, 
ragrcdzcoych najwyż- 
s/urni nagrodami na 
wszechświatowych wy­

stawach.

usman
KTJOW, Kreszczatik Nr. 11. Telefonu Nr 851.

Firma egzystuje od <888 roku. 
Maszyny młynarskie i wszelkie do nich przybory. 

Przednfoty techniczne i elektryczne
A.dre« dla listów: S. Zusman. Dla depes:: 

Zusman. ’ 648,,

dwalna Nr 19. Ztipyt. numerowej.
K '

819-2 2

Inżyn ier zn. huchalteryę szuka zarządu 
domem w centrum miasta. Spytać K re­

szczatik Nr 16. Riuro .1. Andrzejewskiego.
826-3-2

Harmonium
koncertowe, pedałowe, 2 klaw., po 6 okt., 
26 regestrów, 12 gier. może być dla koncer­
tów, również jako organ dla małego kościo­
ła sprzedaję. Widz. od godz. 10—12, Fun- 
duklejowska 72, m. 3. 813—3—2

Bona śred. lat posz. m. do 1 dziecka lub 
tn. gospod. samodzielnie, może szyć i wy- 

jeeb. \Viadom. w Redakcyi dla W. C.
803-3-2

Biuro Nauczycielskie Warszawa. 5
Włodzimierska 19, poleca: nauczyciel­
ki z wysokieui wykształceniem, guwer­
nerów, freblówki, bony Polki, ochro- 
niarki, osoby do towarzystwa i zarządu 
doinem. Cudzoziemki sprowadza wprost 
z zagranicy. '8865-30-1

Ogier
reproduktor 1 kl. pełnej krwi, syn Master- 
Kildara i Foli bez najmniejszej wpdy, 7-letni 
3 werszki, skarogniady, pyszny kon yierz 
chowy i zaprzęgowy dn sprzedania u Stefa­
na Dersewille w Pasynkach, kolej i poczta 
Jaroszynka. Potomstwo widzieć można t.a 
miejscu. Cena 800 rb. Tamże do sprzeda­
nia nasienny jęczm ień „Hanna", owies „L i­

iigow o“, groch woskowy. 715-8- 4

Józef Orłowski
Nasiona buraków pastewnych i marchwi.

JCartofie nasienne.
Poczta NIEMIERCZE, gub podolskiej, wieś ŁUCZYNCZYK. 

P o d c z a s  k o n t r a k t ó w  w  „ G r a n d -H ó te lu <(.

B lU fłÓ  iPOSREDNIC i W A F r a c y -------------------------
Zw iązk u  Jfzaji w  P om ocy P r^cow .iików  

Kijów , K re szcza tik  56 , m . 8  (do i-go lutego, Kreszczatik 28, m. 7, poleca 
techników, chemików, mechaników, buchalterów. rządców rolnych, ekonomów, 
rzemieślników i wogóle pracownik'.w rolnyen i przemysłowych, wyłącznie człon-

kow Związku. * 417- -30 -20__
Niniejszem zawiadamiam Szanowną Publiczność, iż przywiozłem na kontrakty w w iel­
kim wyborze: M ateryc j.u w a n .i .; na suknie i bluzki. Dywany: persk., tekińsk.. 
kaukask. P ortyery, S z la fro k i, m ateryały  b u r z o w ; i Obuwiu. Chustki uren- 

__________________ bursitie oa 51i kop. sztu k a .

D o m  K o n tr a k to w y , n a  d o le  l -s z y  p o k ó j  
K A U K A S K I M A G A Z Y N

f  kop. thustki męskie i damskie od 1 rb. W yroby srebrne. P antofłe  
ppąknie n aftow an e od I rb . G otow e m eble w sch o d n ie . \Vazv staroświeckie, 

dywany i inne przedmioty Bluzki pięknie haftowane od 1 rb.
Prosimy przekonać się o d ob roci gatunku i ta lioóci to w a ru .

5a9 - 10 io  P. L i  s  I N\

K. SEPTER i C-e
K r e s z c z a t ik  N r  4 0 ,  dom Barskiego.

Okulary, binukle i lornetki w zwyczajnycn, wykwin-#  —---— ----- - ’' ii j ttj i iy na, VTJ
tnych i cennych oprawach. Szkia w nąjlepszym ge 
zwyczajne, cylindryczne, pryzmatyczne inne. Szkła

gatunku
. , .     ^......    ła  Izo-

m e t r y u z n e . Okulary dla automobilistów, robotników w 
hutach i fabrykach. 4149-,,-] N

Sprzedaję 117 działek leśnych
na wilie nad rzeką Horyń, obok stac-yi i miasta dtawuta, gub. wohńskiej, 
o 4 wior. od zakładu leczniczego, wśró 30 tysięcy dzies ęcin lasu sosnowego. 
VY bławucie są uuktorzy, apteka, tatarski zakład kunijsowy i skład mat.erja- 
łow budowianych. Zgłaszać się: Kijów, Kościelna 12, m. 5. Telefon 533, lub 

uu upełnomocnionego do sprzedaży, geometry J Wolanskiegp- w Sławucie. 
___________________   113-20-18

Cena w Kijowie za gotówkę 75 rb. 
MIGNCN N r  T'taszyna do 

pisania »
N ajn ow szy sy ste m !

Na raty, 
według u u ow y . 

Konstrukcy0 nadzw v ■
czaj prosta. G^arantujcuny trwałość. Nie potrzel Ile repera- 
cyi. Pisać można na jednej maszynie we wszystkich ję z y ­
kach otrzymując jednocześnie 6 -7  wybornych odbitek. Każdy 
pisać może bez pomocy nauczyciela i nawet bez wprawy: 
Zdatna do użycia w podróży. W yłączne przedstawicielstwo 
dla Kraju Poł.-Zach.

u N. MAZCZENKG P ożądan i p rze d st. i agon .
489 „łT

T -wo Akcyjne GRAMOFON
Kijów. Kreszczatik 52, przedstawiciel A.MIANOWSKI.
Ogromny wybór doskonałych G ram ofonów  wszystkich syste- 
mów, a także i ta rc z , śp iew y  w językach ros.. ‘j$lsk. i inń'vcbt 

Ceny fa b ry c zn e .
Proszę żądać gramofonów n a s z e j fabrycznej marki ..Anioł piszący".

Alfred idianowskl. 848-5-2

Towarzystwo Akcyjne Zakładów Ceramicznych

Dziewulski & Lange -w O pocznie S ław iań sku

Fabryki posadzek terakotowych płytek glazurowanych i wyrobów z gliny ogniotrwalei 
W yłączna sprzedaż na k ry  P. J a n a  D | | U a U ą ,  Biuro Tecn liczn e

“  * * * ?  Karawrajowska i.
'231-4<> 11

Zach. i gub czernihuwską

Bracia Zarębscy
w  K ijo w ie ,  P la c  K r e o z c z a t ic k i  N p  2 .

P rzyjm ują  budowę nowych i rekonsl rukcyę sta­
rych młynów wszelkich systemów.

Skład  maszyn i rekwizytów młynarskich. 2SI-21M)

Tylko na czas kontraktów
W magazynie S rpinek

B r ,  K  A  R  L  ‘  Kreszczatik Nr 10,
ko w o nizkie^ cenach TANIA SPRZEDAŻ RESZTEK dwabnygh i', zw y-"
czajnych sarpinek Również posiadamy duży wybór z saratowskiej przędzy pońozouh

i sk a rp e te k . 608—5- 5

9 f

Omkarnła Polakt w Kijowie nllon W&ai’ c*vkow slra (Prorezna) Nr 9, róg PuizłdAglrlej


